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Paryż, 28 sierpnia. 
M iędzynarodowa K onferencja So­

cja listyczna  zakończyła swe prace pó- 
'źno w nocy z p iątku 25 na sobotę 26 
sierpnia. W  toku jej obrad w idzia­
łem tylko kilka dzienników polskich 
2 depeszami PAT., które to depesze 
w yw racają niekiedy do góry nogami 
już nietylko treść dokładną, a le  po- 
prostu  zw yk ły  ludzki sens p rzem ó­
wień poszczególnych. Nie czekam 
więc na pow rót do kraju , jak zamie­
rzałem , by opracow ać dokładniej p rze 
bieg i ocenę K onferencji; postaram  
się dokonać tam tego zaraz po pow ro­
cie, tym czasem  zaś, choć na pocze­
kaniu^ naszkicuję p arę  punktów  n a j­
bardziej istotnych.

Pod względem — że tak powiem 
technicznym  można podzielić Kon­

ferencję n a trzy  okresy;
_ Od 21 sierpnia do południa 25-go 

sierpnia odbyw ała się debata gene­
ra ln a ; zabierali w niej głos kolejno 
low. tow .: A dler, Vandervelde, Re- 
naudel (F rancja), Nemni (W łochy), 
G rim m  (Szw ajcarja), Dalton (W ielka 
B ry tan ia ) , A lter  (Bund), W eis, (Niem 
toy), N iedzia łkow ski (Polska), Pank- 
ton  (A m eryka), W inter (Czechosło­
w acja), B lum  (F rancja), Abram owicz 
(S. D. rosyjska), Senior (Am eryka), 
Vougt (Szw ecja), Andersen  (Danja), 
Suchom hn  (S. D. R osja), Offenhau- 
ser (Niemcy), K lara Kalnin  (Łotwa), 
P w ert (F rancja), Fedenko  (Ukraina 
em igracyjna z Z .-S. R. R.), M arquet 
(F rancja), G w ardjajcdre  (G ruzja). 
'Debata generalna budziła n iesłabną­
ce zainteresow anie i na samej Kon­
ferencji j w  całej p rasie  francuskiej.

W  czwartek pow ołano Komisję 
wnioskową z 33 członków; wygłosił 
na niej dłuższe przem ówienie tow. 
Lieberm ar  Komisja w ybrała podko­
m isję w składzie tow. tow.; C. Huys- 
mansa  (Belgia), jako przew odniczą­
cego, oraz O. Bauera  (A ustrja), L  
•Bluma. M. N iedziałkowskiego, L W in 
tera, Vougta, Gi1lioSa (W ielka Bry- 
tan ja ) . A labardy  (H olandja). Nennij

Podkom isja opracow ała tekst re i 
zolucji zasadniczej, p rzy ję te j n astęp ­
n ie przez K onferencję większością 
291 głosów przeciw  18 p rzy 5 wstrzy 
m uiących się.

W reszcie w p iątek  wieczorem tow. 
Bauer zreferow ał p rzed  K onferencją 
tek s t projektow anej rezolucji, pu­
czem tow. Źyrom ski w imieniu 5 (z 
pośród 26) delegatów francuskich 
(„skrajna lewica"), w imieniu Bundu, 
w  imieniu dalej 2 (z pośród 10) de­
legatów  włoskich i p a ru  innych dele­
gatów (1 Belg, 1 Estończyk, część 
Am erykanów) ogłosił deklarację, re ­
prezentu jącą, jak powiedziałem , 18 
głosów na ogólną liczbę 314; tow. 
Vougt imieniem delegacji Szwecji i 
D anji zastrzegł się w osobnej dek la­
racji przeciw  zaw artem u w tekście re 
zolucji upoważnieniu Egzekutywy do 
ew entualnego zaw arcia „Paktu  o n ie­
ag resji z M iędzynarodów ką Komu­
nistyczną, jeżeli Moskwa zaprzesta­
nie swej dzisiejszej obłąkanej tak ty ­
ki. Form uła rezolucji była. n a tu ra l­
nie, kompromisem pom iędzy stanowi­
skiem  negatywnem  w  stosunku do 
koncepcji „jednolitego frontu", nega- 
tyw nem  nie w zasadzie, a le  w danej 
konkretnej sytuacji, gdy M iędzynaro­
dówka Kom unistyczna w dalszym  cią 
gu zwalcza najbezw zględniej naw et 
n ielegalny  niemiecki ruch socjalisty­
czny, —  a stanowiskiem bardziej op- 
tym istycznem  delegacji włoskiej i 
w iększości delegacji francuskiej.
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Proces doraźny jakiego jeszcze nie było

* *

Wczoraj podaliśmy krótką notatkę o 
tem. że 8 włościan i jedna kobieta, Re­
gina Kapłanówna, stają w sobotę pnzed 
sądem doraźnym w Kobryniu, jako o- 
sfcarżeii z art. 93 par. 1 K. K.

Podkreśliliśmy, że jest to pierwsza 
sprawa komunistyczna w Polsce, gdzie 
oskarża się jawnie o przestępstwo poli­
tyczne i stawia się oskarżonych przed 
sądem doraźnym, grożącym z reguły ka 
rą  śmierci, Przyczem od wyroku sądu 
doraźnego niema odwołania.

Poniżej dajemy obszerniejszy opis 
zajść i tła  sprawy.

Wypadki w Nowosiółkach poprzedzi­
ły zaburzenia na tle podatkoWem w gm. 
Domaczewskiej, a w szczególności we 
wsi Leplówce. Dnia 25 lipca do wsi Le- 
plówka zjawił się sekwestrator, aby do­
konać zajęcia krów za zaległe podatki. 
Mieszkańcy wsi stawili opór, wypędzili 
sekwestratora i policjantów. Policja u- 
żyła broni palnej, przyczem ranny zo­
stał włościanin Leontij Bogoński, który 
tegoż dnia zmarł. W nocy 26 lipca przy­
było do wsi 30 policjantów celem prze­
prowadzenia pacyfikacji.

Oskarżona Regina Kapłan została za­
trzymana w dniu 31 lipca r. b. w auto­
busie na szosie pomiędzy Domaczewem 
a Brześciem, po zajściach w Leplówce 
i w związku z temi zajściami.

Ścisłego związku pomiędzy wypadka­
mi w Leplówce a wypadkami w Nowo­
siółkach, oddalonych o sto kilkadziesiąt 
kolometrów

ustalić nie można.
Będące przedmiotem oskarżenia zaj­
ścia w n’ocy z 3 na 4 sierpnia w Nowo­
siółkach
nie pociągnęły za sobą żadnych ofiar 

w ludziach.
Oprócz lekko rannego w nogi post. 

Knorowskiego nikt nie został nawet za­
draśnięty.

Osiemnaście osób z biorących udział 
w zajściu, w tej liczbie prowodyrom gru 
py włościan, udało się ukryć i pomimo 
wszczętych poszukiwań dotychczas ich 
nie ujęto. W stosunku do 24 osób toczy 
się postępowanie

w trybie zwykłym.
Natomiast 8 włościan oddano pod sąd 

doraźr.y

Nie oskarża się oskarżonych ani o roz 
ruchy, ani o usiłowanie zabójstwa, lecz 
o to „że w nocy na 4 sierpnia 1933 r. 
na terenie pow Kobryńskiego, będąc 
członkami K. P. Z. B.
W celu oderwania północno - wschod­
nich województw i przyłączenia do Ro­

sji Sowieckiej, 
oraz mniemając o rozpoczętych przez

tę  partję akcjach powstańczych w Pol­
sce, utworzyli zbrojny oddział w liczbie 
około 70 osób, które według ułożonego 
planu, po upnzedniem uszkodzeniu linji 
telefonicznych, zaatakował posterunek 
Policji Państwowej w Nowosiółkach, sta 
czając orężną walkę z jego załogą — 
czyli o czyn przewidziany w art. 93 
par. 1 K. K.

(Dokończenie jutro).

W H i t l e r j i
PRZEŚLADOWANIA ROBOTNIKÓW.

Z codziennych komunikatów urzędo­
wych i półurzędowych wnioskować na­
leży o bardzo intensywnej akcji, prowa­
dzonej przez oddziały szturmowe łącz­
nie z policją polityczną, celem definity­
wnego zlikwidowania nielegalnego ru­
chu robotniczego Rzeszy.

Prasa donosi codziennie o licznych 
rewizjach, aresztowaniach oraz zesła- 
niach do obozów koncentracyjnych i wy 
rok ich sądowych przeciw agitatorom 
robotniczym.

Wczorajszy „Voelkischer Beobachter” 
p. t. „Śmierć zbrodni politycznej", „wy­
plenienie marksizmu" podaje wiadomość 
o szeregu aresztowań i rewizyj, doko­
nanych w Essen, Wuppertal, Reckling­
hausen, Stutgarcie i Bergerdorf, gdzie 
łącznie aresztowano około 70 robotni­
ków, konfiskując broń palną, amunicję, 
mundury oraz bibułę propagandową. 
Akcja ta  prowadzona jest planowo i tak 
np. gmina Bolande w Wirtembergji o- 
toczona została znienacka przez policję, 
a rewizje przeprowadzano kolejno w ka 
żdym dotmu, znajdując obfity materiał 
dowodowy i dokonywając licznych are­
sztowań.

Treść rezolucji zaw iera następują- I 
ce tezy zasadnicze; !

1) przeżyw am y okres historyczny, 
określany, jako kryzys kapitalizmu;

2) faszyzm  jest dziecięciem tego 
okresu;

3) Socjalizm  w 6wej walce przeciw ­
ko faszyzmowi nie może stosować 
ta k tyk i jednolite j we wszystkich k ra ­
jach:

a) w krajach , gdzie faszyzm  zwy­
ciężył, złam anie jego dyk tatu ry  musi 
być dokonane w drodze rew olucyjnej; 
rew olucja 'zwycięska nie może— rzecz 
jasna — zatrzym ać się na „przystan­
k u "  pod nazw ą — dem okracja poli­
tyczna; musi rozwinąć się w kierun­
k u  butdowania nowego ustroju społe­
cznego;

b) w krajach, gdzie trw a dem okra­
cja  polityczna Socjalizm  winien bro­
nić jej i u trw alać  ją, dążąc do prze­

budowy społecznej środkam i demo- 
kratycznem i, którem i tam  rozporzą­
dza (Szwecja, D an ja);

c) tam, gdzie faszyzm atakuje, ja ­
ko ruch masowy, istniejącą jeszcze 
dem okrację, Socjalizm  użyje dla prze  
łam ania faszyzm u wszelkich środ­
ków do przem ocy w łącznie; i

4) Socjalizm  musi zdobyć dla sie­
bie m asy włościańskie, tak  zw. klasy 
pośrednie i „elem enty zdeklasow a­
ne"; one stanow ią z reguły podstaw ę 
socjalną masowego ruchu faszystow ­
skiego, broniącego w istocie „oiężkie- 
go" przem ysłu, banków, wielkiej w ła­
sności ro lnej; Socjalizm  musi uczynić 
wszystko, by przeszkodzić przejściu  
tych  m as n a  stronę faszyzmu.

Tyle na dzisiaj.
MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

Dosłowny tekst rezolucji znajdą  
czyteln icy na stronie 2-ej. Red,

W Duesseldorfie rozpocznie się w naj 
bliczych dniach proces przeciwko 12 ko 
munistom, stojącym pod zarzutem za­
bójstwa.

ARESZTOWANIE ŻYDÓW.
Prasa donosi z Wormacji o areszto­

waniu szeregu Żydów i internowaniu 
ich w obozach koncentracyjnych.

Zarządzeniom tym nadany jest cha­
rakter obrony przeciw wystąpieniom Ży 
dów, którzy w ostatnich czasach mieli 
zająć prowokacyjną postawę wobec pań 
stwa i jego instytucyj- W okolicy Wor 
macji Żydzi mieli pobić dotkliwie 2-ch 
umundurowanych szturmowców. Dal­
szym powodem tych masowych are­
sztowań miało być ukazanie się w p ra­
sie strasburskiej doniesienia, że 300 ro­
dzin żydowskich ar.'ajduje się w obozie 
koncentracyjnym w Osthofen i narażo­
nych jest tam na bardzo złe traktow a­
nie.

Prezydent policji w Darmstadzie ogło 
sił równocześnie ostrzeżenie przed pro­
wadzeniem przez Żydów wystąpień prze 
ciwko państwu hitlerowskiemu i prze­
ciwko hitlerowcom, co wywołuje wśród 
niemieckiej ludności wielkie wzburze­
nie.

Obwieszczenie prezydenta policji po­
daje do wiadomości, że podobnie, jak 
to  miało miejsce w Wormacji, policja 
polityczna w Darmsztadzie aresztowała 
winnych oraz tych Żydów, którzy wzbu 
dzają powszechne oburzenie.

POGRÓŻKI REWIZJONISTYCZNE.
„Nordische Zeitung" ogłasza artykuł, 

poświęcony możliwościom rewizyjnym.
Dziennik uważa akcję wielkich mo­

carstw za dającą nadal najwięcej wido­
ków powodzenia. Czas — pisze dzien­
nik — pracuje obecnie dla Niemiec i 
innych państw, zainteresowanych w re ­
wizji.

Wzmocnienie siły wewnętrznej Nie­
miec pod jednolitem kierownictwem sta 
■nowi pierwszy etap na drodze do ©d- 
'zyskania swobody w polityce zagranicz­
nej, do czego rewizja pokojowa jest wa 
■runkiem wstępnym.

Wola 100-miljonowego narodu okaże 
»ię w rwym ostatecznym wyniku silniej

Lud domaga się
ustąpienia Prezydenta

Donoszą z Guayaquil, że kongres na­
rodowy Ekwadoru wyraził prezydento­
wi republiki p. Martineiz Mera yotum 
nieufności. Prezes Rady Ministrów p. 
Bal are zo podał się do dymisji,. General­
ny inspektor armji, pułkownik Carlos 
Guerrero, który w charakterze senato­
ra głosował przeciwko prezydentowi re 
■publiki, został złożony z zajmowanego 
stanowiska. Gmach Kongresu Narodo­
wego w Quito został otoczony wojskiem,

Prezydent republiki przesłał do
Kongresu notę, odmawiającą kategory­
cznie podania się do dymisji.

W odpowiedzi w Ekwadorze wybuchł
strajk powszechny.

Prezydent republiki More oskarża kon­
gres o „chęć osłabienia władzy wyko­
nawczej”.

Sytuacja jest w niezwykłym stopniu 
naprężona.

Ulicami Quito przechodzą grupy de­
monstrantów, którzy rzucają kamienia­
mi na przejeżdżające tramwaje i wysta­
wy sklepowe. Rząd zwiększył garnizon 
stolicy, celem utrzymania porządku.

sza od tanków i karabinów maszyno­
wych.
SZYKANY ANTYPOLSKIE W NIEM­

CZECH.
Szykany antypolskie są teraz w Niem 

Czech na porządku dziennym. Organi­
zacje polskie codzierjnie rejestrują mnó 
stwo bezprzykładnych wystąpień władz 
w stosunku do obywateli polskich, któ­
rych w najbardziej wyrafinowany spo­
sób sta rą  się przedewszystkiem zrujno­
wać materialnie. Mimo zapewnień czyn­
ników rządowych, cichy bojkot ekono­
miczny trwa w dalszym ciągu.

NOWE REWIZJE W HITLERJI
Obławy i rewizje doprowadziły do 

wych licznych aresztowań. W Essen za 
trzymano 14 osób, oskarżonych o na­
leżenie do organizacji „Rote Hilfe". Z 
tegoż powodu aresztowano w Dortmun 
dzie 7 osób, przeciwko którym wyto­
czono sprawę o zbrodnię zdrady głów­
nej. W Recklinghausen 26 osób zostało 
zatrzymanych. W Heilige Stadt w 
Hinschbergu w obławie wzięło u- 
dział 1000 członków formacyj hitle­
rowskich. W Wuppertal aresztowano 

40 osób. Pod Stutgartem znaleziono 
większą ilość broni ukrytej przez ro­
botników. M. in. znajdowało się tam 23 
karabiny. W Kolonji aresztowano 29 
osób-

Sytuada w Albanji
„Obzor" omawia w artykule wstęp­

nym rewelacje „Daily Mail” odnośnie 
stosunków włosko - albańskich i stwier­
dza, że stosunki między Włochami a Al- 
banją są bardzo naprężone. Cytowany 
-dzienik pisze: „Jeżeli król Zogu zgodzi 
się na żądania włoskie, to może to  wy­
wołać zamieszk, wewnątrz Albanji, co 
da Włochom prawo do zbrojnej inter­
wencji. Jeżeli zaś Albanja odmówi 
przyjęcia warunków postawionych w 
ultimatum włoskiem, to Włochy mają 
możność zastosowania licznych środków 
represyjnych, m, in. popracia opozycji 
przeciwko królowi Zogu.
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Międzynarodówka Socjalistyczna do robotników całego świata
Uchwała Konferencji paryskiej

KRYZYS KAPITALIZMU.
Światowy kryzys kapitalizmu, kryzys

0 niebywałych dotąd rozm iarach i wa- 
ti'ze, wskazuje, że kapitalizm  nie może 
już więcej wyzyskać wytw órczych sił, 
które sam rozwinął, ani też zrealizować 
tych bogactw, k tóre  robotnicy pod jsgo 
przewodem  w ytw arzają.

Uniemożliwiając szerokim  masom lu­
dności pokrycie n aie 1 eme n t a rni e jszy ch 
potrzeb życiowych, kapitalizm sam wy­
dał na siebie wyrok śmierci i postawik 
na porządku dziennym dziejów świata 
sprawą wprowadzenia ustroju socjalis­
tycznego.

Już obecnie można stwierdzić, że !cry- 
zys św iatowy zmienił zasadniczo stru k ­
turę kapitalistycznej gospodarki. L ibe­
ralno - indywidualistyczny okres rozwo­
ju kapitalistycznego ma się ku końcowi. 
W błyskawiczmem tem pie rozwija się 
pod naciskiem  kryzysu kapializm  kon­
trolowany, zorganizowany, monopolis­
tyczny.

SKUTKI KRYZYSU.
Z drugiej strony gospodarcze przesile­

nie światowe w strząsnęło mocno pod­
stawami demokracji w tych krajach, w 
których przed wojną nie zdołała ona 
głęboko zapuścić korzeni.

W  Niemczech wielki kapitał oraz ob­
szarnicy wyzyskali rozpacz wynędznia­
łych mas drobnomieszczańskich i chłop­
skich dla ujarzmienia klasy robotniczej
1 dla podciągnięcia całego narodu nie­
m ieckiego pod terorystyczną de&potję.

Nowe formy gospodarki, kontrolowa­
nej i organizowanej przez państwo, mo­
gą stać się formą przejściową od kapi­
talizmu do socjalizmu, o ile państwo zo­
stanie opanowane przez robotników i 
chłopów, a władza państwa nad gospo­
darką znajdzie swą przeciwwagę w  wol­
nych organizacjach klasy robotniczej.

Te same jednak formy kantro!cw ane­
go przez państw o gospodarstw a prow a­
dzą do najstraszliwszego niewolnictw a 
państwowego, o  ile państw o, władając 
gospodarstwem, stanow i nie poddającą 
się kontroli desp o tę , k tó ra  niszczy 
w szelką indywidualną wolność oraz wol 
ność każdej organizacji.

NIEBEZPIECZEŃSTWO NOWEJ 
WOJNY.

Przesilenie gospodarcze pogłębiło po­
nadto  przeciw ieństw a pomiędzy pań­
stwami i niesłychanie wzmocniło w ste­
czne dążenia poszczególnych państw  do 
wzajemnego odseparow ania się, oo w 
wyniku doprow adziło do jeszcze w ięk­
szego zniszczenia gospodarstw a świato­
wego.

Faszyzm dąży więc pod dowództwem  
tyrańskiej przemocy do spiętrzenia zbio­
rowych sił narodowych dla wojennych 
zbrojeń przeciw innym narodom. Rośnie 
więc stale niebezpieczeństwo zagłady j 
nowoczesnej cywilizacji w nowej wojnie 
światowej.

Jedynie socjalizm prow adzi ludzkość- 
do zorganizowanego opanow ania i pe ł­
nego w yzyskania sił wytwórczych, do 
ugruntowania trw ałego pokoju na pod­
staw ach wolności i równych praw  w szy­
stkich .narodów, dio zapewnienia indywi­
dualnej wolności ducha, będącej podsta­
wą nowoczesnej cywilizacji, za k tó rą  to 
wolność od w ieków  najlepsi ludzi w al­
czyli i ginęli na stosach Reformacji, pod 
bastyljami absolutyzmu i na barykadach 
rewolucyj.

NIE UPADAĆ NA DUCHU!
Ta jednakże doprowadzona do naj­

wyższej potęgi nędza mas oraz wstrząs, 
jakiego gospodarstwo światowe doznało 
wskutek przesilenia gospodarczego, nie 
powinny klasy robotniczej zniechęcić. 
Musi ona sofcie zdać sprawę, że są to 
wszystko konieczne skutki rozwoju ka­
pitalistycznego, z żelazną konsekwencją 
prowadzące do zwycięstwa socjalizmu, 
jeżeli cywilizacja nie ma ulec zagładzie.

W tern przekonaniu musi klasa robo t­
nicza zaostrzyć swą w alkę z rozpadają-

| cym się kapitalizmem, z faszyzmem i z 
j tendencjami wojennemi.

j ZADANIA KLASY ROBOTNICZEJ 
W RÓŻNYCH KRAJACH,

W krajach,
gdzie faszyzm zwyciężył,

system ten  może być obalony tylko 
przez rewolucyjny czyn mas

ludowych. Zrodzona z rewolucji przeciw  
faszyzmowi siła, nie tylko rozbroi fa­
szyzm, ale mocnemi uderzeniam i położy 
podwaliny pod nowy porządek społecz­
ny i zbuduje nową socjalistyczną demo­
krację, zniszczywszy uprzednio własność 
pryw atną wielkiego kapitału  i wielkiej 
własności ziemskiej.

W krajach, gdzie
zachował się ustrój demokratyczny,

winna klasa robotnicze, angażując wszy­
stkie swe siły, bronić wolności zarówno 
indywidualnej, jak i zbiorowej, utrzym a­
nia powszechnego praw a wyborczego 
craz  wolności związków zawodowych. 
Musi wszakże być świadomą tego, że 
dem okracja tylko w  tym wypadku bę­
dzie miała masy za sobą i ustrzeże je

Z Insbrucka donoszą, że w nocy 
uciekł z więzienia przywódca h itle­
rowców tyrolskich Franz Hofer, który 
był aresztowany w dniu 12 czerwca w 
związku z zamachem na przywódcę 
Heimwehry dr. Steidle.

Ucieczkę Hofera umożliwiło kilku 
jego współtowarzyszy partyjnych, k tó ­
rzy po walce z strażą więzienną uwol­
nili go i wywieźli samochodem. W ła­
dze dokonały licznych aresztowań 
wśród hitlerowców zarówno w  Innsbru 
cku jak i innych miastach Tyrolu.

Szczegóły uprow adzenia z w ięzie­
nia Hofera są następujące.

0  godz. 1-ej w nocy przed gmach 
aresztu śledczego, zajechało auto oso­
bowe. Z samochodu wysiadło 2-ch męż 
czyzm ubranych w  mundury Heim wehry 
i 1 po cywilnemu.

Oświadczyli oni straży więziennej, że 
mają nakaz wywiezienia jednego z a re ­
sztowanych.

Gdy drzwi do więzienia zostały o t­
w arte  rzekomi przedstawiciele władz j 
rzucili się na strażnika i obezwładnili j 
go.

Po steroryzowaniu reszty służby : 
więziennej hitlerowcy zabrali klucze od 
cel i udali się do celi Hofera, którego 
wyprowadzili z więzienia. Następnie 
w raz z Hoferem odjechali autem roz­
wijając dużą szybkość.

Samochód należał do pewnego kup- i 
j ca  z Kuefszteiu. Pomiędzy Stainach a i 
i Gries żandarm  usiłował zatrzym ać auto i 
i hitlerowców, którzy jednak nie chcieli 

usłuchać rozkazu.
Gdy żandarm  użył broni i strzelił 

dwukrotnie, hitlerowcy wysiedli z auta 
i uciekli w kierunku granicy włoskiej.

Wnioskując ze śladów krw i w samo­
chodzie i na szosie należy przypuszczać 
że jeden z hitlerowców został ranny.

W ładze poinformowane o ucieczce Ho

W.lki w pow. Prużańsklm
Na terenie gminy sieleckiej pow. Pr,i 

żańskiego a w szczególności wsiach 
M armoszewie, Pobierzyna, Borki, W il­
cze Góry pojawiły się ostatnio wilki. 
Szkody, wyrządzone okolicznym w łoś­
cianom są znaczne. W jednym dniu wil 
ki pożarły 6 owiec. S tarosta pow iato­
wy w Prużanie zorganizował obławę, 
w której wzięli udział wszyscy myśli­
wi z terenu powiatu.

przed demagogją faszyzmu, o ile zdecy- 
dowanem postępowaniem wykaże, iż 
zdolna jest obronić się przed kapitaliz­
mem, że potrafi zwalczyć bezrobocie i 
wprowadzić socjalistyczny przewTót,

Demokracja może być skutecznie o- 
broniona tylko w walce o rozszerzenie 
demokracji politycznej w demokrację 
socjalną.

W  krajach, gdzie 
faszyzm bezpośrednio demokracji 

zagraża,
klasa robotnicze mus; wszystkie siły 
swe zmobilizować do walki wszelkiemi 
środkami. Niema zbyt drogich ofiar, gdy 
chodzi o odparcie ataku faszystowskie­
go-

Jednolity front
W obliczu krwawego znęcania się i 

całkowitego ujarzmienia niemieckiej 
klasy robotniczej przez dyktaturę fa­
szystowską, także robotnicy komunisty­
czni muszą uznać, że obowiązkiem klasy 
robotniczej każdego kraju jest bronić 
urządzeń demokratycznych, jako rękoj­
mi swobody ruchów i walki.

fera zaalarm owały wszystkie stacje gra 
niczne.

Auto, w którem  uprowadzono Hofe­
ra, zostało skonfiskowane i przywiezio 
ne do Innsbrucku.

Pomiędzy godz. 2 w nocy a 8 rano 
aresztowano w Innsbrucku i innych mia 
stach Tyrolu przeszło 70ciu hitlerow ­
ców.

Agencja R eutera  donosi, że według 
wiadomości, jakie ukazały  się w prasie 
tutejszej, pochodzących ze źródeł mia­
rodajnych, zhrojme siły sowieckie w Sy- 
berji wschodniej wynoszą w danej chwi­
li więcej niż połowę całej armji japoń­
skiej. Sowiecka eskadra pow ietrzna

Szpiegostwa 
w e  F r a n c ! )

„Petit Jouria l’1 zw raca uwagę na nie­
zwykle ożywioną w ostatnich czasach 
akcję szpiegowską na pogranicaru fran­
cusko - niemieckiem.

Pismo stw ierdza, iż w ciągu ostatnich 
dwóch la t wykryto 53 większych afer

Z Oslo donoszą, że podczas m ane­
wrów floty norweskiej na pancerniku 
„Tordensjold" zabłąkany pocisk zabił 
oficera oraz ranił 9-ciu marynarzy.

Stan 3-ch z nich jest bardzo ciężki.

Przedsięw zięta przez pewne przed­
siębiorstwo pryw atne próba wydoby­
cia złota, wartości paru miljonów, z za 
topionego przy brzegu holenderskim za 
czasów napoleońskich angielskiego sta t 
ku „Łutine" nie powiodła się, prawdo­
podobnie w skutek sabotażu.

Habsburgowie
będą się procesować

P rasa francuska donosi za dziennika­
mi ang elskiemi, iż arcyksiążę Maksymi- 
Ijan Habsburg, brat byłego cesarza Ka­
rola, udał się do Budapesztu, celem wy­
toczenia w imieniu rodziny Habsburgów 
piocesu o zw rot m ajątków  Habsburgów, 
zdaniem jego, nielegalnie skonfiskowa­
nych pi zez państw a sukcesyjne, a przed 
stawiających w artość około jednego mi- 
Ijarda franków.

Arcyksiążę Maksymiljan Habsburg
występuje w imieniu 50 członków rodzi­
ny Hnbsburgów.

Z drugiej strony wydarzenia niemiec­
kie wzmocniły przekonanie robotników 
socjalistycznych, że tam, gdzie burżua- 
zja porzuciła- demokrację, padła w obję­
cia faszyzmu i poz/bawłła klasę robotni­
czą dem okratycznych środków walki, 
nie pozostaje żadna inna droga wyzwo­
lenia, jak droga walki rewolucyjnej.

W obec doświadczeń historji 
dalsze trwanie rozłamu wśród klasy ro- 

bonfezej nie da się usprawiedliwić. 
M iędzynarodówka socjalistyczna odrzu­
ca tedy wszystkie m anewry jednolitego 
frontu, służące nie zjednoczeniu mię­
dzynarodowemu, lecz walce w łonie 
klasy robotniczej, stwierdza natomiast 
ponownie swą
zdecydowaną wolę uczynienia wszyst- 
kiego, co w jej mocy, dla zjednoczenia 

rozbitych sił klasy robotniczej.

Przeciw barbarzyństwu 
hitlerowskiemu

M iędzynarodówka socjalistyczna za­
kłada przed całym cywilizowanym świa 
tern płomienny protest przeciw batiba-

U ja w n ie s i i e  
nowej afery wekslowej

Do władz prokuratorskich wpłynęły 
ostatnio masowe skargi na puszczanie 
w obieg fałszywych weksli przez Lu­
dwika Ukraińczyka znanego już z gło­
śnej afery na warszawskim torze w y­
ścigowym. Jak  wiadomo Ukraińczyk u 
czestniczył w zmowie z dżokiejami m a­
jącej na celu dopingowanie koni wyści­
gowych przy pomocy środków narko­
tycznych.

Obecnie przeciwko Ukraińczykowi— 
jak donoszą agencji PID — w płynęły 
doniesienia o podrobienie weksli na 
blisko 20.000 zł.

liczy 300 samolotów, wśród których 
ciężkie samoloty bombowe stanow ią po­
ważną liczbę. W edług ogólnego mnie­
mania koncentracja sowieckich sił zbroj­
nych ma charak ter defensywny, nie­
mniej jednak niepokoi ona Tokio.

niemieckie
szpiegowskich, a 21 spraw jest obecnie 
przedm iotem  śledztwa.

Ośrodkiem akcji szpiegowskiej jest 
Strasburg, gdzie niemal codziennie do­
konyw ane są aresztowania.

rzyństwom hitleryzmu. Zasyła b ra te r­
skie pozdrowienie umęczonym ofiarom 
faszyzmu niemieckiego, braciom w wię­
zieniach i obozach koncentracyjnych, 
żonom i dzieciom, którym zrabowano 
mężów i ojców, a przedewszystkiem  
tym bohaterskim  towarzyszom niem iec­
kim, którzy mimo m altretow ań i tortur,

, utrzymują przy życiu ideę socjalistycz­
ną. M iędzynarodówka w yraża swą soli­
darność ze znękanym narodem  niem iec­
kim i wzywa robotników  i narody ca łe­
go świata
do wałki przeciw faszyzmowi, wrogowi 

śmiertelnemu klasy robotniczej, 
wolności i pokoju

Konferencja postanawia:
1) wszystkie partje  socjalistyczne m a­

ją organizować w ciągu tygodnia, w k tó ­
rym przypada rocznica rewolucji n ie ­
mieckiej z 9 listopada 1918 r., m anife­
stacje przeciw  faszyzmowi;

2} wszystkie partje socjalistyczne oka­
żą swą solidarność.z ofiarami faszyzmu, 
z żonami i dziećmi uwięzionych tow a­
rzyszy, z wygnańcami z ojczyzny, gdy 
z całej siły poprą zbiórki na rzecz ofiar 
faszyzmu niemieckiego, organizowane 
przez Fundusz M atteottiego;

3) M iędzynarodówka SocjaJistyozna 
popiera w szelkie usiłowania, skierowa­
ne ku materialnemu i moralnemu bojko­
towi hitleryzmu;

4) M iędzynarodówka wzywa w szyst­
kie wolne narody do współdziałania w 
obronie pokoju, zagrożonego p rzez fa­
szyzm niem iecki i włoski.

M iędzynarodówka Socjalistyczna do­
maga się, by rządy dem okratyczne po­
stawiły na porządek dlzienny Ligi N aro­
dów w szystkie zagadnienia, zagrażające 
pokojowi europejskiemu), a pow stałe 
w skutek w ysiłku Hitlera, zwłaszcza zaś 
spraw ę zbrojeń niemieckich, akcji p rze­
ciw Austrji i Gdańskowi, którego swo­
body konstytucyjne pod m iędzynarodo­
wą znajduje się gwarancją.

Konferencja przyjmuje wspólną rezo­
lucję M iędzynarodówki Zawodowej i So­
cjalistycznej w  sprawie w atki przeciw  
wojnie. Uznaje ona praw a Niemiec, jak 
wszystkich innych krajów, do równości 
p raw  i obowiązków, ale sprzeciwia się 
wszelkiemu dozbrajaniu aparatu  wojen­
nego, ujarzmiającego naród niemiecki.

5j M iędzynarodówka Socjalistyczna 
wzywa do walki przeciw  wzmożonemu, 
w skutek zwycięstwa faszyzmu,

niebezpieczeństwu wojny.
Robotnicy krajów  dem okratycznych 

nie powinni ulegać podszeptom wojen­
nym naw et w tedy, gdy wojna ma być 
prowadzona w imię uwolnienia narodów 
od faszyzmu; narody przekonały się już, 
że wojna, prow adzona w imię wyzwole­
n ia z despotyzmu, kończyła się imperja- 
listycznemi traktatam i, k tóre  w naro ­
dach pokonanych wzmocniły nacjona­
lizm i przez to sprowadziły panowanie 
•eszcze gorszego despotyzmu.

Gdyby wojna jednak 
wybuchła...

Gdyby w brew  oporowi klasy robotni­
czej, kierowanej przez M iędzynarodów­
kę Zawodową i Socjalistyczną, wojna 
przecież wybuchła, to obowiązkiem ro ­
botników w krajach, wciągniętych w  
wojnę, naw et w krajach napadniętych, 
jest: z jednej strony zachowanie całko­
wite; samodzielności i zdolności do czy­
nu organizacyj robotniczych, z dńug.ej 
zaś — utrzym anie stosunków z Między­
narodówkami, by możliwie szybko za­
kończyć działania wojenne.

Do walki z barbarzyństwem 
faszyzmu i kapitalizmu!

Konferencja jest przekonana, że za­
grożenie cywilizacji ludzkości przez 
w zrastający faszyzm wymaga ujednostaj­
nienia akcji międzynarodowej, głębszej 
solidarności, ściślejszego zjednoczenia 
akcji robotników wszystkich krajów.

Odrzucając wszelkie ustępstw a na 
rzecz nacjonalizmu, w szelkie paktow a­
nie z nim, wzywa ona w imię

30 miljonów bezrobotnych na  świecie, 
w imię wynędzniałych mas robotni­

ków i pracowników,
w  'mię niezliczonych spauperyzowa- 

nych drobnych mieszczan i rolników, 
w imię oszukanej w swych praw ach 

cfo pracy młodzieży. • 
w imię krwawiących, pozbawionych 

wolności i sponiewieranych w swej go­
dności ludzkiej ofiar faszyzmu — 

narody świata do walki przeciw bar­
barzyństwu faszyzmu i wojny i przeciw  
ostatecznem u ich źródłu: barbarzyństwu 
ustroju kapitalistycznego.

t

WYŚCIGI KONNE
W Sobotę, dnia 2-ego września,

gods. 3 p o  p o i .

OTWARCIE SEZONU

Wojna w czasie poRoju

Skarby nie zostały wydobyte

W ypadek ten wydarzył się w pobh- 
żu wyspy Junfraułand.

W szystkie okręty  biorące udział w 
manewrach spuściły na znak żałoby flagi 
do połowy masztu. Ćwiczenia zostały 
na pewien czas przerwane.

Narzędzia, przy których pomocy p ró ­
bowano w  w alce z silnym prądem  prze­
bić się do kadłuba okrętu, pokrytego 
grubą w arstw ą iasku, zostały tak uszko 
dzone, iż w  roku bież. zaniechano już 
pracy. Zamierzone jest wznowienie pro 
by w  roku przyszłym.

W eso ły  kącik
Wi CHOWAWCA MŁODEGO KSIĄ2ĘC1A.

„Wasza Wysokość zawstydza mnie swoją 
skromnością i bezpretensjonalnością, zada­
walając się czterema częściami świata. Wa­
sza Wysokość raczy łaskawie zgodzić się na 
istnienie jeszcze piątej części poza temi 
czterema, przez Waszą Wysokość już łaska­
wie aprobowanerai".

W MAŁEM MIASTECZKU.
— Gniewam się na panią, pani burmistray - 

ni. Od czasu nominacji męża, jeszcze się pa­
ni u nas nie pokazała.

— Bardzo panią przepraszam, pani dok­
torowo ale doprawdy nie mam wolnej chwi­
li od czasu, jak zostałam publiczną osobą.

Uprowadzenie przywódcy hitlerowców
z więzienia
Zuchwały napad bojówki hitlerowskie]

Sowieckie siły zbrojne
na granicy Mandżurii
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Bezdroża szkoły „sanacyjnej
W piśmie naszem zostało jut podkre­

ślone, że m aterjał nauczania Obecnej 
szkoły powszechnej jest tylko namiastką 
w iedzy w homeopatycznej daiwce. Czy 
jednak nawet ten, nowy, zredukowany 
program  będzie mógł być zrealizowany 
wobec zupełnego zaniku budownictwa 
szkolnego i upchania dziećmi klas w roku 
ubiegłym do ostateczności? Czy wszyst­
k ie  dzieci w  wieku szkolnym znajdą się 
■w szkole?C zy stworzono dostateczną li­
czbę etatów ? Na terenie szkoły pow­
szechnej stwierdzić należy pogłębianie 
się katastrofy  szkolnej.

Do polityki szkolnej, idącej po linji 
najmniejszego oporu, dostosowano pro­
gramy i atmosferę szkolną. Panuje tam 
biurokratyczna formalistyka, przymus 
p rak tyk  religijnych, uprzywilejowane sta 
nowisko katechety.

Punkt ciężkości zainteresow ań mło­
dzieży położono nietyle na wiedzę, co 
na  różne odmiany sportu i przysposobie­
nie wojskowe. Roi się od numerów kom ­
panii czy plutonów na ramionach m ło­
dzieży, to  też nic dziwnego, że ośmiokla­
sista biorąc do ręki pismo codzienne szu 
ka w niem najprzód nie wiadomości ze 
świata, nie feljetonu literackiego, ale 
wyczynów sportowych i kiedy się z nie­
mi zapozna, gaizetę... „przeczytał". W śród 
tem atów  np. z hisłorji dawanych do prze 
robienia młodzieży wyższych klas gim­
nazjalnych, przeważnie albo wyłącznie 
daje się zagadnienia z polityki zagrani­
cznej państwa. Np. polityka pierwszych
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MAŁY FELJETON

Lew na wolności w M ławie
Umiłowanie wolności wcale nie jest przy­

wilejem człowieka.
Wręcz przeciwnie. Ostatnie lata wskazują 

na to, że artykuł ten u ludzi spadł w cenie 
i sprzedają go za byle co: za nędzną po­
sadkę, za orderek, za obiecankę; ale wśród 
stworzeń mniej od człowieka sprzedajnych 
wolność trzyma się jeszcze w cenie. Przy­
kładem mławski lew.

Mławski lew? Tak jest, mławski lew. 
Miasto Mława wprawdzie nie leży w A fry­
ce środkowej, nie mniej przeto ma swego 
Iwa, a ten lew znów miał swój wypadek, 
dzięki któremu świat przypomniał sobie o 
istnieniu tego miasta, ongi pogranicznego.

Mława ma swoje stale salonowe Iwy tak, 
jak Wenecja ma lwy św. Marka, a War­
szawa kamienne lwy, trzymające straż 
przed Radą Ministrów. Lew, o którym pi­
szemy, nie jest stałym mieszkańcem Mławy, 
lecz przyjechał tam na gościnne występy z 
wędrownym cyrkiem. Na stanowisku w cyr­
ku rAenajgorzej mu się powodzi. Pracy ma 
godzinę dziennie albo i tego nie, a otrzy­
muje za to wtkt, opieranek i dach nad 
gtową.

Znamy tysiące ludzi, którzy byliby szczę­
śliwi, mając taką posadę. Nie godzinę 
dziennie, lecz przez dwanaście godzin na 
dobę skakaliby na rozkaz, stawaliby na gło­
wie, tańczyli, jak im zagrają i lizaliby bat 
pogromcy.

Lew natomiast nie jest zadowolony. Na 
vAkt nie narzeka, opierunek także nienaj­
gorszy, tylko ten dach nad głową w posta­
ci klatki — tego nie może strawić.

I  oto przed paroma dniami lew uprzy­
krzył soMe klatkę i wyszedł na miasto ode­
tchnąć wolnem powietrzem.

— Lew na wolności !—  zawołał ktoś i 
kto żyw brał nogi za pas t uciekał, zląkłszy  
się nie tyle lwa, ile wolności.

W  pogoni za lwem puściła się policja. 
Lew w nogi. „Oddam się pod opiekę naj­
wyższej w ładzy w Mławie— pomyślał sobie 
lew  — gdzie, jak gdzie, ale w starostwie 
chyba najbezpieczniej".

Lew wpadł do starostwa, t e  jednak było 
już po godzinach urzędowych, więc wszyst­
kie biura były pozamykane. Jedna tylko  
ubikacja była otwarta. Lew wskoczył do u- 
bikacji i zamknął za sobą drzwi.

Na gwoździu w ubikacji wisiał dziennik. 
Lew zdjął dziennik i przeczytał artykuł o 
dumch ciotkach, które siedzą na kanapie 
I mają za złe.

Przeczytał t zamyśltł się.
— Ma rację. Tacy wieczni malkontenci. 

Siedzą na kanapie i mają za złe. A  cho­
ciażby ja. t le  mi to było w klatce? Skaka­
łem, tańczyłem, na głowie na rozkaz sta­
wałem, to mi się jeszcze wolności zachcia­
ło! Jeżeli wszędzie na wolności tak pach­
nie, jak tu, to dziękuję za taką wolność.

Lew machnął ogonem i otworzył rta- 
oścież drzwi ubikacji.

— Poddaję się! — powiedział do policji.
Policja triumfalnie odprowadziła lwa do

klatki
ULT1MUS.

Piastów wobec Niemiec, albo militarne 
bez ogródki.. „C harakter wojny Bolesła­
w a Chrobrego z Niemcami a wojna naro ­
dowa Czarnieckiego z Karolem G usta­
wem". To, co stanowi istotny przedmiot 
historji, to znaczy, rozwój instytucyj, kul 
tuiry, stosunków ludzkich zostaje celowo 
pomijane. Gdy się doda organizowanie 
wśród młodzieży „Straży przedniej",

zorganizowanie nad nauczycielstwem o- 
pieki w formie biur personalnych przy 
Kuratorjach, nową ustawę o szkołach 
akademickich, w tedy atmosfera nabierze 
swoistego wyrazu. Czy w takiej aitmosfe 
rze szkolnej mogą wzrastać wolni oby­
w atele?

W. Kotwica

Rumunia uzna de furę
Rosję Sowiecką?

W dobrze poinformowanych kołach 
politycznych utrzymują, że Vr najbliż­
szym czasie nastąpi całkow ite uregulo­
wanie stosunków politycznych między 
Związkiem Sowieckim a Rumunją. 
Pierwszym krokiem  do nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między temi 
państwami było podpisanie w Moskwie 
przez ówczesnego posła rumuńskiego 
przy Rządzie polskim, p. Daville wraz 
z przedstawicielem  dyplomatycznym 
polskim oraz przedstawicielam i państw 
bałtyckich t. zw. protokułu Litwinowa 
do paktu Kelloga.

Zeszłoroczny układ rumuńsko - so­
wiecki, usuwający dotychczasowe za­
ognienie stosunków w sprawie Besarabji 
umożliwił nawiązanie normalnych sto­
sunków. Obecnie — jak informują agen

cję PRESS — oczekiwać należy w n ie­
dalekiej przyszłości całkowitego poro­
zumienia między Związkiem Sowieckim 
a Rumunją, k tóra po przeprowadzeniu 
odnośnych rokowań, uzna de jure So­
wiety, Jest godne uwag', że możliwość 
ta  zbiega się z pobytem  w Sowietach 
byłego prem jera francuskiego, p. Her- 
riota.

Niezależnie od uznania przsz Ru- 
munję de jure Sowietów, mówi się w 
kołach politycznych również o spodz'e 
wanem zawarciu układu handlowego 
między obu państwami. Wynikiem wi­
domym zaw arcia tych układów  będzie 
zapewne w pierwszym rzędzie zain­
stalowanie poselstwa sowieckiego w Bu 
kareszcie i rumuńskiego w Moskwie.

Z sali sądowej 
Sprawa tow. Czarneckiego

Sąd Okręgowy w Ostrowie Wlkp. roz 
patryw ał w poniedziałek na sesji wyjaz­
dowej w Rawiczu spraw ę tow. Wacława 
Czarneckiego, b. odpowiedzialnego re ­
daktora „Robotnika", oskarżonego o za­
mieszczenie w dn. 27.6 1931 r. artykułu, 
omawiającego stosunki, panujące w wię­
zieniu w Ra wiczu.

Sprawa ta była już w roku iib. przed­
miotem rozważań Sądu Okręgowego w  
W arszawie, który przekazał ją Sądowi 
w Ostrowie.

Dnia 26 b. m. do m ieszkania tow. Czar­
neckiego przybył policjant z nakazem  
aresztow ania i przymusowego doprowa­
dzenia tow, Czarneckiego do Sądu w R a­
wiczu. Nie pomogły tłumaczenia, iż re ­
daktor odp. „Robotnika" nie otrzymał 
żadnego wezwania, nie pomogły zapew­
nienia, iż oskarżony sam się stawi na 
rozprawę. Został on odprowadzony do 
rezerw y policji przy uli. Ciepłej i osa­
dzony w  areszcie policyjnym. Tam miał 
pozostawać dwie doby. gdVż rozpraw a

Znowu „Hrabia Oleś”
Sąd Okręgowy ogłosił w yrok w nowej 

spraw ie słynnego aferzysty A leksandra 
Przedborskiego, pseudo „Hrabia Oleś". 
Tym razem Przedborski odpowiadał za 
przywłaszczenie 28 tys. zł. z dyskonta

D efraudacja w szkole
Przed Sądem Okręgowym w W arsza­

wie odpowiadał wczoraj sekretarz, skar­
bnik i buchalter szkoły im. Roes lerów  
w Warszawie — Andrzej Krupecki, któ ­
ry na swojem stanowisku dopuścił się

nawyznaczona była na dteień 28 b. m, 
godz. 3 pop.

Na skutek usilnych starań  i interw en­
cji prezesa Syndykatu Dziennikarzy 
W arszawskich, tow. Czarnecki został w 
sobotę ubiegłą późnym wieczorem uwol­
niony z aresztu i na rozpraw ę udał się 
bez „opieki" policji.

Sąd w Rawiczu nie dopuścił świad­
ków, zgłoszonych przez obronę, a m ają­
cych przeprow adzić dowód praw dy za­
rzutów, czynionych naczelnikowi w ię­
zienia i prokuratorow i więziennemu. 
Przesłuchano jedynie, jako świadków, 
prok. Jaszczewskiego, naczelnika w ię­
zienia Junczysa i innych funkcjom ar ju- 
szów więzienia, oskarżonych w artykule 
„Robotnika" o znęcanie się nad więźnia­
mi politycznymi.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący tow. 
Czarneckiego na 6 miesięcy więzienia i 
100(1 złotych grzywny, z zamianą na 20 
dni aresztu.

Tow. Czarnecki zapowiedział apela­
cję.

weksli fabryki porcelany w  W arszawie. 
Sąd skazał Przedborskiego na 1 i pół 
roku więzienia. Ogółem „Hrabia Oleś" 
ma już kilkanaście w yroków  za oszu­
stwa.

nadużyć, sięgających 9 tys. zł., przyw ła­
szczając pieniądze z wpisów.

Sąd sprawę odroczył z powodu n ie­
staw ienia się oskarżonego.

S Z K O Ł A  S P Ó Ł D Z I E L C Z A
ty p u  h an d lo w eg o  z p raw am i g lm n az ia ln y ch  sz k ó ł p ań s tw o w y c h . 

W a rsza w a , ul. P an k iew icza  3, te!. 9.83-35 
(śródmieście, naprzeciw Dworca Głównego).

P ro w ad z o n a  p rzez  o g ó ln o -k ra jo w e  In sty tu c je  sp ó łd z ie lcz e  W okresie oobytu 
w Szkole zapewniona praktyka, po ukończeniu — absolwenci otrzymują zatrudnienie 
przedewszystkiem w instytucjach spółdzielczych.

K urs trz y le tn i. Wymagane ukończenie 7 oddz. szkoły powsz. lub 3 klas gimnazjum.
Ulgi w  o p ła tac h : dla pracowników instytucyj i przedsiębiorstw państwowych oraz 

wszystkim niezamożnym aż do norm szkół państwowych. Za dzieci pracowników miej­
skich opłaca magistrat.

Z ap isy  przyjmuje i informacyj udziela Sekretariat Szkoły, godz. 9—14 i 17—19.

Przegląd prasy

Tragiczny konflikt rodzinny
KURA POWODEM ZABÓJSTWA.

Wiktor Strzelecki, b, wachmistrz 
szwoleżerów, narzeczony córki jednego 
z bogatych gospodarzy w  Służewie, 0 -  
strowskiego, ociągał się z małżeństwem. 
Powodem była ciężka choroba — gruź­
lica jego przyszłej żony. W międzycza­
sie Strzelecki poznał inną kob etę i o- 
świadczył się jej. Pierw sza narzeczona 
przytbyła wówczas do Strzeleckiego i za­
groziła samobójstwem. W obawie o ży­
cie Ostrowskiej — Strzelecki ożenił się 
znią, W pożyciu z Ostrowską w ykazał 
wiele troskliwości o swoją żonę i ofiar­
ności w staraniu o nią. Pożycie ich ukła­
dało się b. dobrze dopóki w ich stosun­
ki nie wtrąciła się teściowa, która nie­
nawidziła Strzeleckiego i obawiała się, 
że po  śmierci jej córki m ajątek zagar­
nie zięć. Odtąd życie Strzeleckiego s ta ­
ło się prawdziwem  pasmem udręki. 

Pewnego dnia Ostrowski wiziąj bez 
pytania jedną z kur teściowej, ażeby

W administracji „Robotnika", ul. W arecka 7. i w Księgarni Robotniciej, ul. Czerwo­
nego Krzyża 20. można nabyć książkę

H E N R Y K A  S W O B O D Y

P I E R W S Z E  PI Ę T NAS T OL E CI E
P O L S K I  W E P O D L E G Ł E J  ( 1 9 1 8 — 1 9 3 3 )

519 Z arys dziejów  politycznych . str. IX +  436 Cena Zł. 3.80

przyrządzić z niej rosół dla chorej żony. 
Stało się to początkiem  tragetfji. W trak 
cie sprzeczki z teściową Ostrowski, sta­
le przez nią maltretowany, stracił pano­
wanie nad sobą i wzburzony chciwością 
teściowej, zarąbał ją siekierą.

Żona jego tak  głęboko wzięła trage­
dię tę do serca, iż w krótce zmarła.

Dzisiaj Ostrowski staje przed Sądem 
Okręgowym w Warszawie.

W komplecie sędziowiskim zasiadają: 
przewodniczący sędzia Arnold, oraz sę­
dziowie Lewicki i Kulczycki.

Oskarża prokurator Lejizerman. Bro­
nią adw. atfw. Stawiński, Benkiel i Hen­
ryk Gacki.

Samolot zapalił się  
w powietrzu

A eroplan pocztowy Paryż — M ar- 
sylja zapalił się niedaleko Lyonu. 
W śród ciemnej nocy z wysokości 2509 
mtr. radjotelegrafista Roger był zmu­
szony wyskoczyć ze spadochronem i wy 
lądował na rzece Loirze, na szczęście 
w pobliżu brzegu. Pilot zdołał pożar 
opanować, dzięki czemu mógł wylądo­
wać na lotnisku Bron pod Lyonem.

KRÓTKO
Naszym dziennikom burżuazyjnym w 

rodzaju „Gazety Polskiej", czy .„Kurjera
Porannego" zabrakło już własnych my­
śli i własnego dowcipu do omawiania 
rzekomego „bankructw a" Socjalizmu. 
Zwrócono się więc po natchnienia do 
kapitalistycznej francuskiej prasy  i stam 
tąd czerpie się żywcem wyświechtane 
dowcipy i pow tarza się oklepane „po­
bożne życzenia" o impasie, czy zgonie 
Socjalizmu.

Odpowiedź nasza jest krótka: „K ara­
w ana jedzie, więc psy szczekają". Psy 
mogą ujadać jeszcze mocniej, ale k a ra ­
wany nie zatrzymają.

RYZYKOWNE TWIERDZENIE
„Nasz Przegląd" pozwala . sobie na 

zbyt bezceremonjałne i nieuzasadnione 
wycieczki pod naszym adresem  i zbył 
bezceremonjalnie odnosi się do rzeczy­
wistości i prawdy historycznej.

„Nasz Przegląd" usilnie w nas wmó­
wić, że cale społeczeństw o — naw et pe 
wno cadyk z Góry Kalwarji, czy z Beł­
żca jest postępowe.

A my, niewierni Tomasze, ani rusz 
nie chcemy w to uwierzyć. Stąd gniew 
„Naszego Przeglądu", k tóry  na nasz za­
rzut, że ta  część społeczeństwa żydow­
skiego, reprezentow ana przez „Nasz 
Przegląd" dla uzyskania sympatji „sa­
nacji", czy innych koncesji od Rządu nie 
protestow ała przeciw  Brześciowi — od­
powiada:

„Co do Brześcia, to lepiej o tem nie 
wspominać. Dla opozycji polskiej Brześć 
był nowiną, ale my, mniejszości naro-

Wyróźnienie 
uczonego polskiego

Znany uczony polski, prof. Hirszfeld, 
dyr, Państwowego Zakładlu Hygjeny, 
otrzym ał zaproszenie do Rygi dla doko­
nania ekspertyzy w sensacyjnym pro­
cesie.

Proces ten, głośny na Łotwie, wynikł 
na tle sporu dwóch rodzin, Jakobsonów 
i Portnych, o przypadkow ą zamianę 
dzieci w zakładzie ginekologicznym. 

i Prof. Hirszfeld, jako tw órca m etody 
j badań grup krwi, przeprow adzić ma 

ekspertyzę krwi dla sądu, celem roz­
strzygnięcia sporu, do jakiej rodziny 
należy dziecko.

Międzynarodowy kongres
au torów  dramatycznych

M iędzynarodowa federacja autorów 
dram atycznych i kompozytorów zdecy­
dowała zwołać swój najbliższy kongres 
do Polski. Kongres ten odbędzie się w 
W arszawie w końcu maja roku przysz­
łego.

Ja k  donosi agencji PID., w obra­
dach tych po raz pierwszy w z ią ć  mają 
udział przedstaw iciele ZSSR i Stanów 
Zjednoczonych, k tóre  .przystąpić mają 
do federacji.

Rob. Tow. Służby Społecznej zawiadamia, że

Pot*iadlii!«=i
Świadomego Macierzyństwa

przeniesiona została na ul.
L e s z n o  2 3

Z apob iegan ie  cląźy, leczenie chorób ko­
biecych i bezpłodności, porady przedślubne. 

Wtorek, czwartek, sobota—10—1 
poniedziałek, środa, piątek—5—8

P o r a d a  3 zł. 510

W E N E R Y C Z N E
SKÓRNE, WŁOSÓW. NIEMOC - PŁCIOWA. ANALIZY 

ELEKTRO-LECZ.
P R  Z  Y C H O D N I A  

9  PLAC TRZECH KRZYŻY 9  m .  11
I-*ze  p ię tro . O d  9— 8.

P O R A D A  zł  2.

P R Z Y C H O D N IA  S P E C JA L N A

SId. d . g i s e r a
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 

CHMIELNA 4 7  (2-gi dom od Dworca Głównego)
W F M I F B Y f 7 M F  (specjalnie chroniczne).
W E n  L i i  I (.£■!• L, skórne, pęcherza, nie­
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie­
ganie. Diatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. P o ra d a  4 zł.

dowe wogóle, i my żydzi w szczególno­
ści, mieliśmy mnóstwo Brześciów i to 
nawet przed majem czyli w dobie t. zw. 
parlamentaryzmu i demokratyzmu. A z 
powodu naszych Brześciów nietytko nikt 
nie wszczynał alarmu, lecz sypano nam 
często sól na rany. W końcu nadmie­
niamy, że pomimo, ii  Brześć odbił się 
rzekomo śród żydów „słabem echem”, 
pisaliśmy o tem więcej niż opozycja".

To już doprawdy zbyt w ielka przesa­
da i co słowo — to  kłamstwo.

Bo o jakie tu Brzeście żydowskie cho­
dzi „Naszemu Przeglądowi". Dalibóg, 
nie słyszeliśmy o róczem podobnetn jeśli 
chodzi o okres niepodległości. Ekscesy 
antyżydowskie odbywały się wprawdzie 
ale przecirw nkn socjali ści, jaka aj ostrzej 
protestow ali. W reszcie tw ierdzenie, ja 
koby o prawdziwym Brześciu „Nasz 
Przegląd" pisał więcej, niż opozycja, 
jest nietylko ryzykowne, ale i kłam li­
we. Przecież to niedaw ne czasy i lu­
dzie jeszcze pamiętają.

ZNIŻKA KOLEJOWA
Łódżka „Praw da" wypowiada się p rze­

ciw ogłoszeniu Ministerjum Komunika­
cji, zapowiadającem, że nie będzie ob­
niżek taryf kolejowych. Oczywiście my 
jesteśmy również, jak „Praw da" za ob­
niżeniem taryfy za przejazdy. Obniżo­
no zarobki, spadły ceny na różne tow a­
ry  — jedynie taryfa kolejowa jest 
„sztywna".

„Praw da", domagając się obniżki t a ­
ryfy kolejowej w ypowiada się jednocze­
śnie przeciw stosowanym na kolejach 
ulgom dla wycieczek, zjazdów, obozów 
kolejarzy, urzędników  i t. p.

Zdaniem „sanacyjnego" organu ze zni 
żek powinni korzystać tylko wojskowi, 
k tórych uposażenia nie uległy praw ic 
żadnej redukcji.

No i oczywiście „Praw da" nie ma 
nic przeciwko temu, by koleje przew o­
ziły darmo zwolenników , sanacyjnych ' 
organizacji i uczestników przeróżnych 
obchodów, jakie organizuje — dla od­
w rócenia uwagi od istotnych bolączek 
społecznych — obecnie rządzący sy­
stem.

Święta, Zjazdy, obchody „sanacy,n* ' 
mogą się odbywać na darmochę

Przecież muszą być „masowe".
NĘDZA WSI

ABC oblicza dochód przeciętnego go­
spodarstw a wiejskiego. Za takie p rze­
ciętne gospodarstwo wiejskie ABC 
przyjmuje optymistycznie 10 morgowe 
gospodarstwo.

Cóż m a za sw ą pracę na tem gospo­
darstw ie chłop? Otrzymuje obecnie od 
7 — 13i/s zł. za centnar żyta. P rzecię­
tnie więc otrzymuje 10 zł. 10 zł. za 
centnar żyta, gdy weług obliczeń urzę­
dowych koszt wyprodukowania tego 
centnara wynosi conajmniej 25 zł.

W związku z tem  ABC pisze:
Cena ta  oznacza klęskę nietylko dla ro l­

nictwu, ale dla całego tycia gospodar­
czego Polski. Przecież 72 procent lud­
ności Polski, to znaczy dwadzieścia pa­
rę milionów Polaków, żyje wyłącznie z 
rolnictwa. Jaka jest sytuacja gospodar­
cza tej przeważającej większości społe­
czeństwa polskiego?"

A dalej czytamy:
„Przy dobrym urodzaju 10 morgów 

może dać 54 metrów żyta (540 zł.), 18 
metrów owsa (180 zł.(, 160 metrów kar­
tofli (320 zł.). Jeżeli się odejmie ilości 
niezbędne na zużycie własne i na sieiw 
t, zn. przynajmniej 12 metrów żyta, ca­
ły owies (przy jednym koniu) i 100 me­
trów kartofli, pozostanie:

42 metrów żyta 378 A.
60 metrów kartofli 120 „

496 zł.
Gdy do tej sumy dodamy 100 zł. do­

chodu z mleka (10 gr. za litr!) i drobiu 
oraz ewentualne zarobki dniówkowe w 
wysokości 120 zł., otrzymamy w najlep­
szym wypadku sumę 718 zł., jako rocz­
ny dochód brutto z przeciętnego gospo­
darstwa włościańskiego w Polsce. Wyno 
si to niecałe 60 zł. miesięcznego docho­
du brutto".

Z tych 60 zł. chłop 10-morgowy musi 
opłacić podatki, robociznę, ubrać się, 
kupić niezbędny sprzęt, opłacić procen­
ty  i długi, posłać do szkoły dzieci no i 
oczywiście wyżywić siebie i rodzinę.

Jeśli to wszystko potrafi za owe 60 
zł. mieć wykonać — to niewątpliwie 
dokonywa większego cudu niż ten, k tó  
ny się w ydarzył w Kanie Galilejskiej.

S-ek.
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Tramwajarze dążą
do połączenia związKów

Onegdaj w Warszawie odbyły się dw,a \ 
wiece tramwajarzy ze wszystkich wy­
działów i remiz. Oba wiece, a zwłaszcza 
wieczorny, były bardzo liczne. Inicjaty­
wa wypowiedzenia się tramwajarzy w 
drodze plebiscytu wyszła z Oddz. VI 
Związku Prac. Komun, i Inst. Uzyt. Publ. 
który zaprosił na wiece przedstawicieli 
pozostałych 5 związków. Stawili się 
członkowie Związków NPR (Elektoral­
na 21), BBS (Wolska 1) i ZZZ (Leszno 
66).

Na obu wiecach przemawiali mówcy 
wszystkich czterech związków.

Przewodu czyi tow. Łukaszczyk, se­
kretarzował — tow. Szlakowski, a spra 
wę plebiscytu połączeniowego refero­
wał tow. Podniesiński.

Większością 90 proc. obecnych .przy­
jęte zostały następujące rezolucje:

1. Zebrani pracownicy Tramwajów i Auto 
busów na OgóLnem Wiecu w dn. 29 sierpnia 
1933 r. o godz. 10-ej rano i 17 pp. przy ul. 
Wareckiej 7 w sprawie przeprowadzenia 
plebiscytu przez głosowani® na terenie Tram 
wajów i Autobusów celem wybrania jedne­
go Związku Klasowego z pośród obecnie 
istniejących Związków — zebrani stwierdza 
ją, że stworzenie odpowiedniej obrony przed 
grożącemi zamachami może być o tyle tylko 
uskutecznione, o ile ogół pracowników zro­
zumie, żc obrona jego własnych interesów 
jest sprawą wszystkich pracowników zorga­

nizowanych w jednym Związku Klasowym.
2, Zebrani pracownicy postanawiają wy­

brać natychmiast Komisje Plebiscytową z po 
śród zebranych na Wiecu oelem przeprowa­
dzenia plebiscytu przez tajne głosowanie 
po wsizystkich Wydziałach pracy. Do Ko­
misji Plebiscytowej wchodzi po 2-ch przed­
stawicieli z każdego istniejącego Związku.

3. Zebrani pracownicy Tramwajów i Auto 
busów polecają Zarządowi Zw Prac. Kom. 
i Inst. Użyt. Publ. Oddz. VI (tram. i auto­
busów) dopilnowanie, ażeby komisja plebi­
scytowa przeprowadziła uczciwie tajne gło­
sowanie po wszystkich wydziałach celem u- 
stalenia, który z istniejących Związków ma 
pozostać jako jeden klasowy Związek re­
prezentujący okół pracowników Tramajów 
i Autobusów Miejskich.

Mówcy ZZ. dowodzili, że ich oraga- 
nizacja jest bezpartyjna i połączenie po­
winno nastąpić pod ich egidą. Tramwa­
jarze nie dali się jednak wziąć na lep 
frazesów „sanacyjnych" i rezolucja ZZZ 
otrzymała na obu wiecach po 48 gło­
sów.

Bardzo oryginalną rezolucję przedło­
żyli przedstawiciele BBS, mianowicie, 
żeby najpierw zlikwidować wszystkie 
istniejące Związki, a potem dopiero 
przystąpić do tworzenia jednego Związ­
ku. Rezolocia typowa dla rozb’jaczy 
Związków! To też głosowało za nią rano 
23 tramwajarzy, a wieczorem 16 tram­
wajarzy.

Dwukrotne okradzenie fabryki
Przy ul. Żelaznej 54 do fabryki żarówek 

„Wotan" od strony ul. Ceglanej onegdaj w 
nocy zakradli się złodzieje przez okno i 
6ikradli 400 żarówek wartości 500 zł. Na­
stępnej nocy, t. j. wczoraj, prawdopodob­
nie ci sami złodzieje w podobny sposób do­
stali się po raz drugi i skradli 500 żarówek, 
lecz niewykończonych, czyli bezwartościo­
wych oraz teczkę skórzaną pustą i kłębek 
szpagatu.

Wczoraj około godz. 3-ej post. VII-go
komis, będąc w ohcbodzie zauważył przed 
domem Krochmalna 75 stojącą taksówkę, z 
której trzech męiozyan wynosiło paczki, 
podając je przez okno na parterze. Na wi­
dok policjanta „pasażerowie" rzucili się do 
ucieczki, taksówka zaś odjechała. Posterun­
kowy po trzykrołnem ostrzeżeniu zaczął 
strzelać z rewolweru. Jeden z uciekających 
porzucił paczkę, dwaj pozostali uciekli z łu­
pem. Policjant dopędził taksówkę, której 
kierowca stanął. Niezwłocznie dokonano re­
wizji w mieszkaniu, należącem do Michali­
ny Wrońskiej. gdzie zastano oprócz niej, 
eulblokatorkę Julię Wyszyńską i Jana Szmid 
ta. Kierowcą okazał się Antoni Sroczyński. 
Wszystkich aresztowano; jak również i do­
zorcę wspomnianego domu Józefa Kubec- 
kiego. jako podejrzanego, że wypuścił przez 
bramę jeszcze jakiegoś mężczyznę, nocują­
cego u Wrońskiej. Większą część żarówek 
odzyskano. W samochodzie, jak również 
i w mieszkaniu znaleziono różnego rodzaju

narzędzia złodziejskie i kasiarskie. Wszyst­
kich aresztowanych przeprowadzono do VI 
komis., a następnie do urzędu śledczego.

Wielki pożar
w Dmho!nfc?u

Onegdaj o godz. 20.30 wybuchł pożar 
w rafinerji „Nalta“ w Drohobyczu. Przy 
gaszeniu ognia czynne są wszystkie od­
działy straży pożarnej całego Zagłębia. 
Przyczyna pożaru nieznana.

Ostrzeżenie
W miesiącu lipcu 1933 r. wyruszyli z Po­

znania w podróż pieszą naokoło Polski dwaj 
członkowie Organizacji Młodzieży TCJR. 
Kempiński Jan i Zaleski Paweł. Ponieważ 
w podróży zachowują się oni niewłaściwie, 
Komitet Wykonawczy Org, Młodzieży TUR 
w Poznaniu zawiesił tych członków w pra­
wach z tern, że po powrocie ich do Pozna­
nia, sprawa zostanie rozpatrzona przez Sąd 
Organizacyjny,

W związku z tern, uprzedza się wszystkie 
organizacje klasowe w Polsce, że za dalsze 
zachowanie się wyżej wymienionych Orga­
nizacja Młodzieży TUR w Poznaniu odpo­
wiedzialności nie bierze, zaś poświadczenie 
wystawione dla nich z poleceniem opiece 
bratnich organizacyj należy traktować jako 
nieważne

KAROL IRZYKOWSKI.

Sejmowe wydanie dzieł Mickiewicza
Adama Mickiewicza Dzieła Wszystkie, 
zebrane i opracowane staraniem komi­
tetu redakcyjnego. Warszawa 1933. Na­
kładem Skarbu Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Skład główny w Kasie im. Mia­
nowskiego. Tom V, Pisma prozaiczne 
polskie, część I w opracowaniu Alek­
sandra Łuckiego, Stanisława Pigonia, 
Jana M. Rozwadowskiego, Henryka ty ­
czyńskiego, Stron 472. Tom XI. Prze­
mówienia w opracowaniu St, Pigonia. 
Str. 544. Tom XVI. Rozmowy z Ada­
mem Mickiewiczem w opracowaniu St.

Pigonia. Str. 560.
A więc przecież Sejm na coś się przy­

dał! Na odwrocie tytułowej karty czy­
tamy: „Wydanie dokonane z mocy u- 
chwałv Sejmu Ustawodawczego Rzpli- 
lej Polskiej z dnia 18 grudnia 1920. Do­
tyczący wniosek, postawiony przez po­
sła Anusza, przyjęto jednomyślnie; pó­
źniej w 1923, ponowił go poseł Langer, 
podnosząc, że chodzi „o udostępnienie 
dzieł Wieszcza Narodu szerokim war­
stwom narodu, a zwłaszcza nauczyciel­
stwu, po cenach jaknajniższych". Wy­
dawnictwo przekazano Kasie Mianow­
skiego, redaktorem głównym był od 
samego początku Artur Górski. Do Ko­
mitetu redakcyjnego należą, prócz już 
wymienionych jeszcze: Wilhelm Bruch- 
nalski, Wacław Borowy, Ignacy Chrza­
nowski, Jan  Czubek, Stefan Kołacz­
kowski, Jerzy Kowalski. Leoft Pioszew- 
ski, Stanisław Szpotański i Kazimierz 
Tymieniecki. Słowem — elita naszej 
filologii. Wydań zaprojektowano dwa: 
krytyczne w szesnastu tomach, opatrzo­
ne komentarzami naukowemi, i dru­
gie — popularne. Pierwsze właśnie za­
częło wychodzić, na drugie czekamy.

Wydawnictwo grubo się opóźniło, ale

też te trzy tomiska, które mamy już w 
ręku, są dostateczną rehabilitacją. Te 
świetne wstępy, te objaśnienia, te sko­
rowidze — sam komfort! W każdym 
miłośniku Mickiewicza uraduje się du­
sza. Papier dobry i trwały, marginesy 
duże, format duży (17,5 X 25 cm.), druk 
duży (układ graficzny Adama Półtaw- 
skiego, konstruktora czcionki polskiej), 
a cena? Po 6 złotych, to nie jest dużo, 
jak na rozmiar tych tomów i na kom­
fort wydawniczy. Normalnie taka książ­
ka kosztowałaby dziś 15 źł. lub więcej 
(patrz wydawnictwa dz’eł przyrodni­
czych w Mathezis polskiej). Stosunko­
wa taniość tego wydawnictwa mickie- 
wiczowiskiego tłómaczy się tern, że od r. 
1920 przez 13 lat już udzielono na nie 
zasiłków w wysokości 350 000 złotych 
razem. Ale pewien fachowiec wyliczył 
mi, że przy tych zasiłkach—i przy „po­
pularności autora' — tom powinien ko­
sztować tylko 2 zł.

Wydana teraz część tomu V-go za­
wiera pisma i przemówienia filo- 
matyczne, odsłar.ia młodego Mickie­
wicza iako działacza i organiza­
tora w Towarzystwie Filomatów; na­
stępnie pisma estetyczno - krytyczne, 
które ukazują go jako wybitnego teore­
tyka poezji i krytyki literackiej; dalej 
opowiadania i wreszcie p'sma grama­
tyczne. w których Mickiewicz oddaje 
się romantycznym dociekaniom nad sa­
mogłoskami i spółgłoskami oraz nad 
źródłoslowami.

Tom XI zawiera najprzód 149 prze­
mówień Mickiewicza, wygłoszonych w 
Kole Sprawy Bożej, to  jest w Kole To- 
wiańczyków. Według wstępu prof. Pigo­
nia, do tego tomu — sam wstęp zajmu­
je przeszło 100 stronic — w przemo­

Fałszywa pogłoska
0 śmierci króla angielskiego

LONDYN (Pat). Ameryka zaalarmowa 
na została onegdaj wiadomością o śtnier 
ci króla Jerzego. Pogłoskę tę puściła 
podobno kanadyjska stacja radjowa w 
Toronto. Zanim nadeszło zaprzeczenie, 
gmachy rządowe w Kanadzie wywiesiły 
na znak żałoby flagi opuszczone do po­
łowy masztu. Mimo energicznego śledz­
twa nie zdołano ustalić źródła fałszywej 
wiadomości.

Według korespondenta nowojorskiego 
„Daily Express" pogłoska ta została pa 
szczona przez jeden z dzienników w 
’1 oronto, którego redaktor jakoby usły­
szał tę wiadomość podczas audycji ra- 
djowei:

Król Jerzy bawi obecnie na zamku 
Balmoral w Szkocji i cieszy się majnaj- 
lepszem zdrowiem, biorąc codziennie u- 
dział w polowaniu na głuszce.

Kongres socjalistów
1 poza Międzynarodówki

W Paryżu rozpoczął obrady między­
narodowy zjazd delegatów niezależnych 
ugrupowań robotniczych, reprezentują­
cych elementy socjalistyczne, stojące po 
za II Międzynarodówką, jak np. socjal- 
rewolucjoniści rosyjscy. Na zjeździe po 
stanowiono zwołać światowy kongres, 
którego przedmiotem byłyby obrady nad 
polepszeniem bytu klasy robotniczej 
oraz zagadnienie przywrócenia jedność 
ruchu robotniczego na zasadzie nauki 
Marksa.

Komun Sci w hitlerowskich 
sz turmdwkach

„Le Matin" donosi z Badenji o sensa- 
cyjnem aresztowaniu w Loerrach byłe­
go oficera rezerwy armii szwajcarskiej 
oraz kilku członków szturmówek hitle­
rowskich, należących przedtem do par- 
tji komunistycznej. Aresztowanie na­
stąpiło w związku z ujawnioną aferą 
szpiegowską. „Matin" zapewnia, że cała 
sprawa trzymana jest przez władze w 
wielkiej tajemnicy.

Wiadomości telegraficzne
— Urząd kanclerski w Wiedniu wydał

nowe n a r z ą d z e n ie ,  odbierając debit dzien­
nikowi „Der Voelkiscbe Beobachter” w Au- 
strji na przeciąg dalszych 3-ch miesięcy t. j. 
do dnia 30 listopada b. r.

— Pod Raciborzem wyłowiono z Odry 
kilka butelek, we wnętrzu któryoh znajdo­
wały się egzemplarze, wydawanego w Pra­
dze przez socjalistów niemieckich, organu 
„Der Neue VorwaertsV

— Donoszą z Rzymu, że nad letnią rezy­
dencją papieską Castel Gandolfo przeszedł 
wczoraj silny orkan. Burza wyrządziła wie­
le strat w parku, wyrywając z korzeniami 
drzewa. Mur, otaczający park, został zbu­
rzony na przestrzeni 20 metrów. Zginęło o- 
koło 20 sztuk domowego ptactwa.

Hitlerowcy urządzają nową Wrześnie
GDAŃSK (Pat). W szkole dla Pola­

ków gdańskich w Oruni nauczyciel gim­
nastyki Renk usiłował zmusić polskich 
chłopców, by wstąpili do hitlerowskiej 
organizacji młodzieży, Kiedy chłopcy 
się temu sprzeciwili, Renk polecił 4-em 
z nieb zgłosić się do niego. Wiedząc, 
czem ło grozi, chłopcy nie stawili się. 
Na następnej lekcji gimnastyki z liczby 
tych 4-cch chłopców obecny był tylko 
jeden Bernard Ptach. W czasie lekcji 
nauczyciel Renk długim kijem zbił po 
dłoni Ptacba tak brutalnie, że chłopak 
miał, jak stwierdza świadectwo lekar­
skie, na dłoni odbity krwawy wielki pę

eberz Renk oświadczył • chłopcu przy­
lani, -e tym prawdziwym niemieckim 
kijem nauczy go słuchać rozkazów. 
Renk groził, że pozostali chłopcy do­
staną „drugą porcję", skoro się tylko 
zjawią. W związku z tern brutalnem za­
chowaniem się ęauczyciela rodzice po­
szkodowanego chłopca wystosowali do 
Macie rzy Szkolnej pismo, w którem 
stwierdzają, że polscy rodzice nie dopu­
szczą, by ich dzieci usiłowano biciem 
wtłaczać w szeregi hitlerowców i pro­
szą o wszczęcie odpowiednich kroków 
w Senacie. -

A p e t y t  hitlerowców rośnie
PARYŻ (Pat). Dzienniki w dalszym cią 

gu komentują manifestacje niemieckie 
w Nadrenji, podkreślając wysoce prowo­
kacyjny ich charakter. Na dowód tego 
pisma przytaczają za wychodzącą w 
Saarbruecken „VoLksstimme oświad­
czenie jednego z przywódców narodowo- 
socjalistycznych Simona, który, według 
opowieści naocznych świadków, miał po 
wiedzieć: „Wszędzie, gdziekolwiek roz­

brzmiewa mowa niemiecka i gdzie pły­
nie krew niemiecka, muszą powstać wie! 
kie Niemcy. Nie zadowoli nas Zagłębie 
Saary. Język niemiecki rozbrzmiewa za­
równo w Metzu, jak i w Milhuzie, Alza­
cji, Lotaryngji, Luxemburgu i Austrji. 
Część Belgji i Holandji musi być rów­
nież nasza. Niemcy nie mogą pozostać 
państwem 60-miljonowem, mniszą się oni 
stać mocarstwem 90-miljomowem.

Morderczyni rodziców
PARYŻ (ATE). W środę wieczorem poli­

cja aresztowała na tarasie jednej z kawiarń 
paryskich 18-letnią Violettę Neziero, która 
w ubiegłym tyodgniu otruła swych rodziców 
i usiłowała podpalić ich mieszkanie. Mor­
derczyni po spełnieniu zbrodni zbiegła i u- 
krywała się w zaułkach Paryża. Wczoraj 
nawiązała w okolicy wieży Eifla znajomość 
z pewnym młodzieńcem, któremu podpadło 
uderzająoe podobieństwo dziewczyny do 
szukanej przez policję zbrodniarki. Młody 
człowiek dał natychmiast znać do policji, 
której udało się przychwycić zbrodniarkę 
w chwili, gdy z kawiarni usiłowała wyjść 
na ulicę. Violetta przyznała się do zbrodni 
otrucia swych rodlzioów i podpalenia mie­
szkania. Z zamiarem tym nosiła się już od 
dwóch lat, gdyż jak tłumaczyła się płacząc 
„nienawidziła siwych rodziców z całej du­
szy”. Gzyniu siwego usiłowała dokonać już 
przed 2-ma tygodniami, ale wówczas dawka 
trucizny okazała się zbyt słabą. Widząc bez 
skuteozność swveh usiłowań wznieciła po­
żar, chcąc w ten sposób zgładzić swych ro­

dziców wijących się z bólu. Straż pożarna 
zdołała jednak ugasić pożar i uratować oho 
je nieszczęśliwych. W kilka dni później wy­
rodna córka przeprowadziła siwe zbrodnicze 
zamiary, tym razem z częściowym skutkiem. 
Po spożyciu kolacji, podanej przez córkę, 
ojciec jej zmarł wśród ckropnych męczarni, 
matkę natomiast zdołano odratować. Ofiara 
zbrodniczego zamachu zeznała podczas prze 
słuchania, że dotychczas nigdy jej na myśl 
wie przyszło, że jej córka mogła być spraw 
ozyoią zbrodni. Matka z trudem przypomi­
na sobie szczegóły krytycznego wieczoru, 
pamięta jednak, że wyrodna oórka spokoj­
nie położyła się do łóżka z którego zwlókł 
się jej ojciec i przy którym skonał. Matka 
przeozołgała się do salonu, gdzie padła ze­
mdlona. Pamięta tylko jak przez sen, że 
otrzymała silne uderzenie z tyłu głowy. 
Zbrodniczy ozyn wyrodnej córki wzbudził 
olbrzymią sensację i słał się lematem sze­
roko omawianym przez prasę i publiczność 
frenesuką.

PodręczniKi szKolne
p o sia d a

Księgarnia Robotnicza
W arszaw a , uh C ze rw o n eg o  K rz y ia  20

Czas odnowić prenumeratę
na miesiąc wrzesiefr

wach tych doskonale uwydatnia się po­
wolne przechodzenie Midkiewicza od 
działalności duchowej, moralnej do dzia­
łalności bezpośredniej, wyładowującej 
się w czynach.. „Aktywna, zaborcza na­
tura Mickiewicza... nie mogła się zmie­
ścić w granicach pracy li wewnętrznej, 
czekać niebieskich dopiero środków 
działania na świat. Pociągnęła go sza­
bla.., Tedy wyszedł on już całkowicie 
poza obręb „Dziadów"; tedy też odsu­
nął się od Towiariskiego. Ta to właśnie 
droga raz i drugi doprowadziła go do 
legionu".

Pierwszy raz było to w r. 1848, i z 
tej epoki zachowało się kilka przemó­
wień Mickiewicza, które są dziś dla 
nas podwójnie ciekawe, mianowicie ze 
względu na „Lcpjon" Wyspiańskiego i 
na odtworzoną w tym utworze scenę 
sławnej rozmowy Mickiewicza z papie­
żem Piuszem IX. O tej rozmowie są 
cztery sprawozdania, wszystkie razem 
mamy teraz przed sobą. W każdem są 
niektóre odmien.ie szczegóły, a razem 
składają się na obraz spotęgowany po­
tem przez Wyspiańskiego. Razem z 
drastyczno - realistycznemi szczegóła­
mi obciął Wyspiański i moment nastę­
pujący:

„Mickiewcz w końcu chwyciwszy Oj­
ca św. za rękę, wstrząsnął nią gwałtow­
nie i za wrzasnął:

— Wiedz, że duch Boży jest dzisiaj w 
bluzach paryskiego ludu!

Wtedy Ojciec św. z niezrównaną po­
wagą i słodyczą rzekł do Mickiewicza: 
Nie zapominaj, miły mój synu, do kogo 
mówisz.

Umilkł Mickiewicz i cofnął się nieco. 
Struchleliśmy wszyscy..."

Ten moment podaje ks. Jełowicki, 
świadek rozmowy. Inny świadek opo­
wiada, źe Mickiewicz w końcu ukląkł 
przed papieżem i ujął go za nogę, ale

tak  silnie, że Ojciec św. aż musiał się 
o stół oprzeć. Trzeci św iadek ks. Hu­
bę opowiada, że gdy po słowach p a ­
pieża: Synu zapominasz się! M ickie­
wicz dalej perorow ał, papież głośno za­
wołał: Wychodź! i zazdzwonił. W tedy 
M ickiewicz z podniesioną jak  zawsze 

, głową wyszedł. W edług relacji dwóch 
innych jeszcze świadków Mickiewicz 

I przem aw iał około godziny; notują oni 
i wszystkie w ykręty papieża, wobec któ 

rych Mickiewicz przypom niał mu, że 
Chrystus nie troszczył się o zdanie ksią 
żąt tego świata, lecz jedynie o prawdę.

Z „przemówień przygodnych cieka­
wy jest toast na cześć J. U. Niemcewi­
cza. Mickiewicz rozpoczął go paradok­
salnie od tego, że wypowie mowę po­
grzebową dla Niemcewicza. Stropił się 
siedzący przed nim autor „Śpiewów hi­
storycznych" stary wpraw dzie lecz jesz 
cze żywy; ale gdy potem Mickiewicz jął 
kreślić żywot Niemcewicza na tle epo­
ki i jego zasługi literackie i polityczne, 
rozczulił się i starzec i wszyscy uczest­
nicy obiadu. Je s t dalej parę przem ó­
w ień z la t czterdziestych, kiedy M ickie­
wicz był już pełen żądzy czynu; po 
tych mowach wychodził, nie słuchając 
dalszych obrad. Znamienne jest beż w y­
stąpienie ma posiedzeniu Towarzystwa 
Literackiego Polskiego w Paryżu; wo­
bec podejrzeń o herezję religijną Mic­
kiewicz złożył dymisję z prezesury w y­
działu historycznego i bronił się cy ta ta­
mi z Nowego Testam entu, wykazujące- 
mi, że także faryzeusze posądzali Chry 
stusa o niepraw ow iem ość. Tu W itwic- 
ki przerw ał: Chrystus jest jeden, żad­
nych więc z nim porównań czynić nie 
można. Na co Mickiewicz: Chrystus
jest jeden, ale faryzeuszów liczba n ie­
skończona i robota ich zawsze taż sa­
ma: zabijać ducha, to jest krzyżować 
Chrystusa.

Zawsze Mickiewicz występuje jako 
mówca pełen  niezwykłej swady, cięto­
ści i wiedzy, i zarazem  jako w ładca 
ludzi, naw et i tyran gromowładny, któ- 
tem u jednak otoczenie poddaje się chęt 
nie. Zawsze jest jakby w napięciu dra- 
matycznem, zawsze jakby się miało 
w net stać coś niesłychanego.

Zanim przejdę do omówienia tomu 
XVI muszę wyrazić pewien żal. Różne 
te epizody z życia M ickiewicza i jego 
w ystępy były w prawdzie publikow ane 
po różnych książkach i czasopismach, ale 
przew ażnie już dawno; były to  rzeczy 
rozproszone i niedostępne. Znali je 
w praw dzie uczeni poloniści, specjaliści, 
badacze, bibljotekarze, historycy, może 
też co pilniejsi studenci, ale  ogół in te­
ligencji znał je tylko ze skąpych cytat, 
ze słyszenia. Dopiero teraz  mamy je ze­
brane na jednem miejscu i mamy p re ­
tensję do wydawców i uczonych, źe tak  
długo trw ała  dla nas znajomość Mic­
kiewicza — nie powiem: bronzowanego, 
bo to jest spraw a interpretacji, lecz 
przedew szystkiem : niekompletnego.

Je s t to dobry trik  wydawniczy, źe 
zaczęto wydawnictwo nie od utworów, 
lecz od tych właśnie drugorzędnych, źe 
tak  powiem emanacyj jego ducha, k tó ­
re jednak rzucają św iatło na jego życie 
i ma jego postać! D ociekania rewizjo­
nistyczne J. N. M illera, później znana 
książka „Żywi ludzie" Boya-Żeleńskie­
go wywołały wśród publiczność zarów ­
no żywe zainteresow anie się paryską i 
legjonową działalnością M ickiewicza 
jak i chęć skonfrontowania wyników 
tych badań ze źródłami wprost. A oto 
teraz  mamy nareszcie te  źródła. Tom 
XVI, o którym  będzie mowa, przynosi 
ich najwięcej.

fDok. mast.).
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Gwałt nad robotnikami Jasionówki
Cyniczne łamanie umowy zbiorowej

Robotnicy zatrudnieni w garbam i 
„Skórdęb Jasionówka", której w łaści­
cielem i kierow nikiem  jest p. Mojżesz 
Miński, są przedm iotem  samowoli i bez­
p raw ia  ze strony w łaściciela garbam i.

Płace robotnicze są system atycznie 
obrywane i nie przekraczają 2 ził. dzien­
n ie; w dotfatku zarobki wypłacane są 
bonami dó sklepów. Robotników zmu­
sza się do czternastogodzinnej pracy.

Już k ilkakrotnie p. Miński przy po­
mocy ierorti i niezawsze uczciwydj m e­
tod postępow ania starał się zniszczyć 
zawodową organizację robotniczą. W 
sześciotygodniowej akcji strajkowej w y­
w alczyli robotnicy umowę zbiorową 
podpisaną w maju r. b. w Inspektoracie 
P racy w Białymstoku, na mocy tej umo­
wy podwyższone zostały płace o 15 do 
50 proc.

Mimo zaw artej zbiorowej umowy, p. 
Miński już w czerwcu zerwał umowę 
zbiorową doprowadzając do jednodnio­
wego strajku protestacyjnego, dzięki 
k tórem u zaw arta została umowa do­
datkow a.

Po upływie dwu tygodni p. Miński 
znowu samowolnie złamał umowę zbio­
rową, nie przyjmując do pracy członków 
związku.

k ilkakro tne w ezwanie In s p e k to ra  
Pracy  w Białymstoku p. Miński na kon­
ferencję nie przybył.

O statecznie ma konferencji u p. Inspe­
k to ra  Pracy Miński oświadczył, że z a ­
w artych zbiorowych umów nie uznaje.

Strajk trwa już blisko dwa miesiące.
Metody, jakiemi posiłkuje się p. Miń­

ski zasługują na jaknajsurowsze potę­

pienie. Miński sprowadza łamistrajków, 
którzy pracują zam iast strajkujących.

Łamistrajkom płaci Miński o 200 % 
więcej niż robotnikom  przed strajkiem. 
Zaangażowano z pobliskich wsi chłopów, 
w łaścicieli rolnych, którzy pracują za 1 
zł. 50 gr. dziennie. Policja jest zasypy­
wana fałszywemi doniesieniami, w k tó ­
rych wyniku aresztuje się robotników i 
przew ozi się ich do Białegostoku zaku­

tych w kajdany, mimo, że nie stawili 
żadnego oporu policji. W ten sposób 
przewieziono trzech robotników. Po 
przywiezieniu robotnicy zostali natych­
m iast uwolnieni, gdyż stwierdzono ich 
całkow itą niewinność.

Może wreszcie władtze wkroczą w te 
niesam owite stosunki i ukrócą bezpra­
wia, jakie dzieją się w  Jasionówce.

Straik w drukarni,,Rolnlczef

Chłop z Sulejówka ze złamaną nogą
Daremnie szukał pomocy w Warszawie

Uwagę przechodniów warszawskich 
zw racał tułający się po ulicach m iasta 
wóz chłopski zaprzężony w chudą szka- 
pinę. Na wozie przykrytym  płachtam i 
i workami, leżał mały, blady chłopczy- 
na, niejaki Janek  Kozaczenko, lat 14 z 
Sulejówka.

Chłopak miał złam aną nogę i przywie 
ziony został przez sąsiada m atki (wdo­
wy), Antoniego Kuchtę i m atkę do m ia­
sta po pomoc. Tragiczny wóz staw ał 
przed różne mi szpitalami w stolicy jak: 
Przemienienia Pańskiego na Pradze, 
Świętego Ducha na Elektoralnej, Świę­
tego Rocha na Krakowskiem Przedmie­
ściu, przed szpitalem dla dzieci na Ko­
pernika. Nigdzie nie chciano przyjąć

chłopca, który  jęczał z bólu. W każdym 
szpitalu żądano od matki chłopaka 50 
złotych, jako opłaty za tydzień pobytu 
zgóry. Chłopi wykazywali się zaśw iad­
czeniem swego wójta, że gmina zapłaci- 
Nic nie pomagało i wóz pow ędrow ał do 
Opieki Społecznej Urzędu W ojewódzkie 
go w Alejach Ujazdowskich, a  stam tąd— 
z powrotem do Sulejówka.

Oczywiście szpitale mają swoją rację, 
gdyż należy się im już od szeregu lat 
około 21.000.000 zł., jak w tej chwili, za 
leczenie ludności wiejskiej pozaw arszaw  
skiej, ale ponad wszystko należało 
przyjść z pomocą lekarską nieszczęśli­
wemu chłopcu.

D rukarnia „Rolnicza", nawet na dzi­
siejsze chaotyczne stosunki, panujące w 
drukarstw ie, jest czemś horendalnem.

Korzystając przeważnie z zamówień 
rządowych, płatnych, jak wiadomo, go­
tówką, i niejednokrotnie częściowo 
przed wykończeniem roboty, niettylko o- 
p łaca swych pracowników niżej, niż w 
innych zakładach, ale nawet te najniż­
sze zarobki wypłaca z zaległościami.

Stosowany tam jest system przedłu­
żania zatrudnień oo dwa tygodnie, tak 
że cały niemal personel drukarni był 
stale w zawieszeniu, mimo iż niektórzy 
pracow ali’po kilka miesięcy-

(N ic więc dziwnego, że wreszcie p ra ­
cownicy postanowili zaprowadzić po­
rządek i w ysunięte żądania dotyczące 
unormowania zarobków i w prow adze­
nia trw ałej umowy. Żądania swoje po­
parli, strajkiem, z którego wyłamał się 
tylko jeden maszynista.^)

Solidarność pracowników pozwala 
przypuszczać rychłe zakończenie za tar­
gu, tembardiziej, że i inspektor pracy u-

j znał żądania robotników za uzasadmo- 
j ne.
j Ale wiadomo, że w walce z robotni- 
} kiem fabrykant n ;e  przebiera w środ­

kach.
I w  tym wypadku zwrócił się teiefo- 

niczmitc i listownie do innych właścicieli 
drukarń, aby kierowali do niego zgiasz* 
jąey-ch się o pracę i z tego ludzkiego 
m aterjału żebrał grupę łamistrajków.

Jak  z tym kofnpletem praca idzie — 
wiedzą dobrze strajkujący, ale pomysło­
w y dyrektor nadrabia miną i usiłuje po­
szczególnych pracowników nakłaniać do 
złam ania strajku, jak dotąd bezskutecz­
nie.

Nie wątpimy, że żaden szanujący się 
drukarz nie poniży się do pójścia z po­
mocą ęv4aścicielowi przeciwko strajkują 
cym robotnikom, których wytrwałość i 
solidarność zasługuje na uznanie, a p ra ­
cujący zecerzy, którzy  sipełniąją n ie ­
chlubną rolę łamistrajków porzucą p ra ­
cę i nie będą nadal łamać solidarności 
zawód owei.

Jm

W  n o c y  n a  uf. M a r s z a ł k o w s k i e ]
28-letni Bogdan Dalewisfci, urzędnik j go tuku brwiowego. Policja 10-go komis-

Bezczelność baronów przemysłowych
Żądają 12 t roć. obniżki

Magiczne nazwisko: Szalapin
Cl wszyscy ze atanszego pokolenia, któ­

rzy przeżyli niezapomniane rozkosze, słu­
chając przed wojną śpiewu Szalapma; ci 
“szyecy, którzy ostatnio, oz tery lala temu. 
słyszeli tego wielkiego śpiewaka na estra­
dzie warszawskiej Filharmonii; te olbrzy­
mie tłumy jego entuzjastów, które się na je­
go koncert dostać nie mogły — już za kil­
ka dni będą mieli jedyną okazję usłyszenia 
i zobaczenie Szalapma w najświetniejsze’ 
jego kreacji, jaką kiedykolwiek stworzył— 
jako „Don Kiszota . Magja tego nazwiska 
jest tak wielka, żę już pierwsze notatki 
prasowe o filmie „Don Kiszot" wywołały 
powódź listów, jaka zalała redakcje wszyst­
kich pism warszawskich z zapytaniami, kie­
dy i gdzie. Uchylmy więc rąbka tej tajem­
nicy: „Don Ki szot" z Szalapinem ukaże się 
w „MajeeticV, najelegantszem kinie stoli­
cy, które tym filmem otwiera swój sezon 
jesienny, (z)

Zarząd kopalń.: „Jakób" oraz dyrekcja 
fabryki chemicznej „Strem ” w S trze­
mieszycach wysuwają 12-procento-wą ob 
ntżikę płac robotniczych W związku z 
tern odbędzie się we czw artek w inspek-

torae’e pracy w Sosnowcu konferencja 
z zarządem kopalni „Jakób”, a w piątek 
w Strzemieszycach z dyrekcją fabryki 
„Strem".

Zagrożeni djetarjusze pocztowi
Pierwsza partja odejrze 1 września

W urzędach pocztowych w W arsza­
wie i na prowincji przeprow adzona ma 
być 1 września r. b redukcja t. zw. dje- 
fariuszy t. j .pracowników obliczanych 
dniówkowo, a więc nie objętych 
postanowieniami przepisów o trzy-

Z WCZORAJSZEJ GIEŁD1)
Dolar 6,25 (Bank Polaki płaci 6,15); frank 

frano. 35,02; frang szwajc. 172,75; funt 
szterling 28,65; m arka niemiecka 211,75; szy 
ling austriacki 99,75: korona czeska 25,80.

r#»ii i%l iroon

Co wyświetlają Kina?
ANTINEA: „Wolne Dusze" i „Strasz­

na noc".
APOLLO: „10-ty kochanek".
ARENA: „Dwa serca biją w walca

takt" i „Pałac na kółkach".
ATLANTIC: ,.Szaleństwo amerykań­

skie".
BAJKA: „Donovan" i „Denny szale-

CA-óTOL: „Obraza majestatu" i „W 
c emu apaczy chmur".

CASINO; „Grzech miłości".
COLOSSEUM: „Córka pułku" z An­

ny Ondra i rewja z udziałem Reri,
COLOSSEUM Małe: „Charlie ratuje 

Europę" j „Król Stepów".
CORSO: „Czemp" i dodatki.
CRISTAL; „Bob Custer w szponach 

tygrysa".
FAMA: ,,14 lipca" i dodatki.
FILHARMONJA: „Królewski kocha­

nek".
FORUM: „Chandu" z  B. Lugosi,
GLORIA; „Krwawy szlak".
HELJOS: „Frankenstein" i „Hura­

gan".
HOLLYWOOD: „żebrak z Bagdadu" 

i rewja.
KOMETA: „Hiszpańska krew" i re ­

wja.
LUX: „Gra namiętności",
MAJESTIC: „Człowiek, który ukradł 

serce".

Idź
Ceny

m l t o n

na najlepszy film
„C Z Ł O W IE K , 

KTÓRY 
UKRADŁ S E R C E "

do kina
majestic

pocz. 4, 6, 8, 10 
balkon parter

99 1.50
dla młodz. dozwolone

MASKA: „Braterstwo ludów" i „Rok 
1914".

MEWA: „Gehenna kobiety" z Siivią 
Sidney i „Quick"

MIEJSKI; „Człowiek którego zabi­
łem".

DŹWIĘKOWY V f  f  T T  T C I T  T  
KINOTEATR J T 1  A H *  J  O  I \  1

Początek o godz. 6.30,
O s t a t n i  f i l m  z OKRESU WZNOWIEŃ

„GASNACE PŁONIENIE”
Następny program:

OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO

K R Ó LO W A  SZY BKO ŚCI
(Dla młodzieży dozwolony)

MIRAŻ: „Król stepów" i „10 procent 
dla mnie",

OAZA; „Ostatnia Eskapada" i „Cohu 
i Kelly w Holywood".

PAN: „Banita" i „Chandu".
PETIT TRIANON: „Szatan zazdroś­

ci z G ary Cooper i „‘Musisz być moją".
PRAGA: „Dom zgrozy" i „Dama w 

smokingu".
RIVIERA: „ŹółtoKcy kapitan". 
ROMA: „Przygoda miłosna".
ROXY: „Qno Vadis" j do’datki. 
SPLENDID: Nieczynny.
STYLOWY: „Schowajcie swoje smut­

ki".
TOMBOLA: „Chwilowo nieczynny. 
TON: „Kobiety bez przyszłości". 
UCIECHA: „Doktór Moreau".

miesięcznem wymówieniu. W urzę- ' 
dach pocztowych w W arszawie zwolnio 1 
nych ma być 1 września około 40 osób. 
Zwolnionym nie przysługuje żadne od- ! 
szkodowamie.

O redukcji dowiedzą się przy wypła- \ 
ceniu pensji 31 sierpnia, że od dnia na­
stępnego są już poczcie niepotrzebni. W 
tych w arunkach +roska djetarjus-zy jest 
bardzo uzasadniona.

bez pracy, powracając wczoraj w nocy 
do domu, został zaczepiony i napadnię­
ty na rogu ul. M arszałkowskiej i Sien­
kiewicza przez dwóch nieznanych męż­
czyzn.

Jeden z nich uderzył D. kastetem  w 
czoło, drugi zaś, korzystając z chwilo­
wego omdlenia D., skradł mu z tylnej 
kieszeni spodni, portfel, zawierający 120 
zł. gotówką, oraz listy pryw atne Po do­
konanym  napadzie, spraw cy zbiegli.

Policjant przewiózł D. do ambulator- 
jium Pogotowia, gdzie lekarz stwierdził 
2 rany tłuczone tw arzy w okolicy lewe-

Niema miejsc w schroniskach 
dla bezdomnych

W okresie od 5 lipca do 19 sierpnia, 
a więc w przeciągu przeszło 6 tygodnir 
zarząd wydziału opieki społecznej m. st. 
W arszawy umieścił w miejskich schro­
niskach dla bezdomnych zaledwie 11 ro­
dzin, złożonych z 54 osób, eksmitowa­
nych za niepłacenie komornego, a to z 
powodu całkowitego przepełnienia 
wszystkich dotychczasowych schronisk.

S t a n  p o g o d y
POGODNIE

Po pochmurnym ranku ocieplenie w cią­
gu dnia. Koło południa rozjaśnienie.

sporządziła protokół.

Odchodzą od życia
W 10-tym komis., targnęły się na ży­

cie: 18-letnia Helena Gudowiczówna, 
bez pracy i bez mieszkania, która napi­
ła się jodyny, oraz 19-letnia Alicja Zbo- 
larska, która napiła się esencji octowej.

18-1. Stanisława Miętukówna, służąca, 
również napła  się esencji octowej, przy 
ul. Oknickiej 17, na Nowem Bródnie.

21-1. Józef Letke, robotnik, napił się 
kw-asu octowego w bramie domu Radży 
mińska 93.

32-1. Efroim Rupp, drukarz, napił się 
kwasu. Wszystkim ofiarom zawodów ży­
ciowych pomocy udzieliło Pogotowie, po 
czem Zbolarską i Ruppa przewiozło do

szpitala św. Rocba. M iętukównę — do 
Przemienienia Pańskiego i Letkego — 
do św .Rochs.

60-1. Dawid Gryzenbaum, bez zajęcia, 
napił się kwasu octowego.

i Z t l B l  SKdBT
U S U W A  ii i m  

A p t e k a r z a  S A LVA TO R
W.  B o r o w e k i e g o ,  znany od 50 lat. 
Żądać w aptekach i skł. aptecznych. 
Skład główny: „SALBOR" Lab. Chem.- 
Farmac. — W aliców U . Tel. 285-47.

Rejestracia mężeżyzn
W piątek, 1 września, rozpocznie się 

w wydziale wojskowym zarządu miej­
skiego przy ul. Florjańskiej 10, re jestra­
cja mężczyzn ur. w r. 1915 podług planu 
rozplakatowanego na mieście, wskazu­
jącego miejsce i dni urzędowania oraz 
podział na poszczególne komisarjaty 
P. P., czego zainteresowane osoby win­
ny przy zgłaszaniu się do rejestracji bez 
względnie przestrzegać. Rejestracja bę­
dzie trw ała do 30 września włącznie.

Obowiązkowi rejestracji podlegają nie 
tylko wszyscy mężczyźni ur. w 1915 r- 
zamieszkujący stale w W arszawie, ale 
również przebywający w tym czasie w 
W arszawie, a nie mający stałego fakty­
cznego miejsca zamieszkania w kraju 
lub których miejsce zamieszkania jest 
niewiadome.

Obowiązkowi rejestracji nie podlega­
ją jedynie osoby posiadające obcą przy­
należność państwową, stw ierdzoną wy­
raźnie przez władze administracyjne, 
względnie urzędy konsularne.

Do rejestracji należy zgłaszać się oso­
biście, przyczem należy posiadać przy 
sobie m etrykę urodzenia i dowód zame! 
dowania w W arszawie. Rejestracja bę­
dzie się odbywała od g 8 ih, 30 do g. 13. 
W pierwszym dniu rejestracji winni zgło 
sić s e wszyscy poborowi zamieszkali na 
terenie I kom sarjatu P. P.

Winni niedopełnienia obowiązku zgło­
szenia się ulegną karze aresztu do 3 mie 
sięcy i grzywny do 3,009 zł., albo jednej 
z tych kar.

Obłswa w śródmieściu
Policja stołeczna przeprow adziła na- 

skutek instrukcyj urzędu śledczego, w 
dniu wczorajszym wielką obławę w 
śródmieściu stolicy. Prócz pryncypal- 
nyoh ulic obława objęła targowiska i ha 
le w pobliżu PI. Żelaznej Bramy. Za­
trzymano 76 osób w tern szereg p rze­
stępców poszukiwanych przez w ładze 
sądowe.

«Kk«i

W IADOMOŚCI S PORTOW E
VEREY — WAJSÓWNA 

SPYCHAJŁOWA.
Tegoroczny sezon sportu polskiego

KANAŁ LA MANCHE PRZEBYTY 
PRZEZ PŁYWACZKĘ.

Angielska pływaczka, miss Mowry, 
nie jest jeszcze zakończony, ale ponie- j licząca 22 lata, przepłynęła kanał La

SZOFERKA poszukuje posady (taksówki 
wykluczone). Zgłoszenia do A dm inistracji 
„Robotnika", telef 313-80 od 11-ej do 3-iej. 
A. B

w ai większość ważniejszych imprez do­
szła już do skutku, można wysnuć pe­
wne wnioski na tem at przypuszczalne­
go zdobywcy W ielkiej Honorowej Na­
grody Sportowej za r. 1933. W yłaniają 
się tutaj nowe nazwiska, jak V?rey 
(mistrz Europy na jedynkach), Wajsów- 
na (rekordz stka świata w dysku) i Spy- 
chajłowa (mistrzyni św iata w łucznic- 
twie). Niewiadomo jeszcze co pokażą 
Heljasz i W alasiewiczówna, którzy też 
posiadają pewne szanse.

HELENA WILLS POKONANA.
Finałowy mecz w  grze pojedyńczej 

pań o m istrzostwo Stanów Zjednoczo­
nych przyniósł sensacyjną porażkę n ie­
pokonanej dotąd teniisisitoe Stanów, 
Helenie W ills - Moody, k tóra uległa w 
trzech  setach H elenie Jacobs w stosun­
ku 6:8 6:4 0:3. W trzecim  secie Wills 
wycofała się z walki, naskutek boles­
nego skurczu nogi.

godz. 45 minut, 
r. 1930 przebycie

Manche w ciągu 15 
Jest to  pierwsze od 
La M anche'u wpiław.

TABELA PUNKTACYJNA KLUBÓW 
WIOŚLARSKICH.

Po ostatnich regatach tabela punkta- 
cyjna kluibów wioślarskich przedstaw ia 
się następująco: W TW  368 pkt., 2) 04 
Poznań 251 pkt., 3) Bydgoskie TW 190 
pkt., 4) AZS Kraków 170 pkt., 5) KW 
włocławskie 150 pkt., 6) Wisła W arsza­
wa 103.5 pkt,, 7) AZS Warszawa 47 p.,

W śród klubów kobiecych prowadzi 
Warszawski KI. Wioślarek 80 pkt, przed 
Bydgoskim Klubem Wioślarek 28.5 okt., 
WKS Śmigły 24 pkt., AZS Wilno 12 pkt.
i t. d.

PRZED IU-im KOLARSKIM
WYŚCIGIEM DOOKOŁA POLSKI.
Na Dynasach specjalna konferencja, zwo­

łana została przez W arszaw. Tow. Cyklistów 
z okazji IIJ-go kolarskiego wyścigu dooko­

ła Polski, który odbędzie się 1— 10 wrześ­
nia na trasie 1722 kim. Bieg obejmie po raz 
pierwszy etapy wschodnie co z« względów 
propagandowych posiadać będzie szczegól­
ne znaczenie. Przegląd szos na kr esach dał 
wynik pomyślny, brak będzie jedynie więk­
szych wzniesień. Kwestia opieki lekarskiej, 
punktów kontrolnych, zakwaterowania, wy­
żywienia itp. została już, dzięki pomocy 
Państw. Urz. WF, załatwiona pomyślnie 
Bieg odbędzie się w 9-cin etapach.

W biegu weźmie udział 40-tu czołowych 
kolarzy oraz komisja techniczna i sędziow ­
ska w sile 15 osób ;M. in zgłosili się: W ię­
cek (KPW  Bydgoszcz). Stefański (AKS 
W arszawa). Brymes, Kiełbasa (AKS), Czwar 
nóg (ZRSS), Korwin-Piotrowski, Cieniewski, 
Korsak - Zaleski (W TC), Kołodziejczyk. 
Pietreszewski (R esursa łó d ź ) , Hofsznalder 
(ŁKS), O dartus (ŁKS), Duda (G arbarnia), 
Łazam ryk (V ictoria Częstochowa) Szatko- 
wnik (M akabi warsz.). Oleoki, Michalak 
(Legia), Kuszewski, Łoza (Strzelec Lublin), 
Kuczyński (O lim piada G rudziądz), Kalinow­
ski (KPW  W ilno). Zagórski (Ju r), Radke. 
W asilewski. Konopczyński (Świt), Dąbrow­
ski (Tram wajarz) i emigranci Handry i Wen 
elewi cz.
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P R Z Y J M U J  Ę ,
przepisywanie na maszynie

prace dyplomowe,
bilanse, wykazy, 
kosztorysy I t. p.

W ykonanie roboty dokładne, solidne, tanie
W arszawa, Żoliborz, K ozietulskiego 29  
517 „Maszynistka**.

9000 sztab srebra z  Indji ogólnej w ar­
tości 5 miljonów dolarów w złocie przy­
było do San Franciisko, jako ra ta  po­

tyczki wojennej 
p rzez Anglję,

p rz e s ła n a  A m e ry c e

N A SZ A  R U B R Y K A

P o szu k iw a n ie  pracy
STUDENTKA matematyki poszukuje lek­

cy j w zakresie szkół średnich. Zna ięzyk 
niemiecki i  początki angielskiego i francu­
skiego. Zgłoszenia telefon 311-36.

JA K IEJK O LW IEK  PRACY szuka poct- 
jera, dozorcy nocnego, lub przy handlu w 
sklepie. W. Mazurkiewioz, Czerniakowska 
206 m. 54.

SZOFER POSZUKUJE PRACY szofera 
lub konserw acje samochodów. Adres: W ar­
szawa — Praga ulica Szwedzka Nr. 29 m. 5 
Józef Borków.

Co graią w Teatrach?

Jezioro Szczutowskie 
w blasku księżyca

TEATR NARODOWY. Dziś, * powodu 
próby generalnej komedji świetnego pisarza 
szwedzkiego, H jalm ara Bergmana, w tłum a­
czeniu J. Kossowskiego p. t. „Testament 
Jaśnie Pana", przedstawienie zawieszone. 
Prem iera w piątek.

TEATR NOWY. Dziś głośna koni od ja 
Niiccodemtego „Świt, dzień i noo“.

TEATR LETNI. Codziennie krołochwila 
M. Bradell a „Chcę właśnie ciebie".

TEATR POLSKI. Dziś ostatnie przedsta­
wienie .Porucznika Przecinka", poczem 
ie a t r  Polski będzie zamknięty na miesiąc.

TEATR KAMERALNY z powodu remon­
tu meczy nr,,

TEATR ..REX": Już za kilka dni odbę­
dzie się prem jera inauguracyjnej rewji sezo­
nu „W szystko dla wszystkich" z udziałem 
całego zespołu.

TEATR „CYGANERJA". Dn. 1 września 
tea tr rewji artystycznej „Cyganeria" otw ie­
ra  sezon inauguracyjny programem „Ram- 
Pam -Pam ".

TEATR „8 m. 30" daje dziś „Hotel Im­
perial" G ilberta.

TEATR „8 m. 30" niezależnie od ul. Mo­
kotowskiej 73 otw iera 2 września (sobota) 
filję w olską przy ulicy W olskiej w dawnym 
gmachu „Italii". Na inaugurację, pójdzie re ­
kordowa operetka Oskara Strausa „Kobieta, 
k tóra wie czego chce".

TEATR R EW JI „MIGNON": Codziennie 
„Don Kichot w zalotach".

TEATR „ŻAGIEW " (Zamojskiego 20). 
Codziennie o godz. 8.30 komedija W łodzim ie­
rza  Penzyńskiego ,.Lekkomyślna siostra".

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5). Codziennie o godz. 8.15 „Djablica".

STUDJO im. ST. ŻEROMSKIEGO na 
ŻOLIBORZU (ul. Suzina). Dnia 2 i 3 wrze­
śnia gościnne występy W ładysław a W alte­
ra i Ireny Carnero na ozele zespołu. P rzed­
stawienia rozpoczynają się w sobotę o godz. 
7.15 i 9.15 wieoz., a w niedziele o  godz. 
5.45 i 7.45 wiecz.

TEATR R E W JI „MUCHA" (Długa 10). 
Dziś i dni następnych „Mucha w kw iatach" 
z Niutą Eolską i Wacławem Zdanowiczem 
na czele.

Z Państwowego Instytutu 
Dentystycznego

Egzamin w stępny dla kandydatów  - m a­
turzystów, ubiegających się o przyjęcie na 
studia do Akademii Stomatologicznej w 
W arszawie, odbędzie się między 21 a 25 
września r. b.

Przed egzaminem, w czasie od 1 — 15 
września, należy złożyć: podanie, świadec- 
wa: dojrzałości i obyw atelstw a, m etrykę u- 
rodzenia, dowód wojskowy (dotyczy m ęż­
czyzn), życiorys, 4 fotografie podpisane i 
pokwitowanie.

Jeszcze jeden obrazek z przewrotu
n a  K u b i e

m

f

L u d n o ś ć  na ulicach  objaw ia sw ą rad ość  z  p ow odu  u p a d k u  k rw aw ego  d yk ta ­
tora  M achado.

Co usłyszymy w rad jo?
CZW ARTEK, DN. 31.8 

7.00 Sygnał czasu. 7,35 Muzyka z płyt. 
7.52 Chwilka gospodarstw a domowego. 9.30 
Transm isja z W awelu. 11.57 Sygnał czasu. 
Hejnał. 12.05 Transm isja z Wilna. 14.55 Ko­
m unikat Min. Opieki Społecznej. 15,00 Pły­
ty gramofonoweż 15.05 W iadomości bieżą­
ce. 15.15 W iązanka pieśni. 15.45 Kronika har 
cerska. 15.50 Utwory. 16.00 Transm isja ze 
Lwowa, 16.30 K oncert kameralny. 17.00 
„Przegląd Czasopism kobiecych". 17.15 Tran 
smisja ze Lwowa. 18.05 Odczyt. 18.25 Anje 
pieśni. 18.55 Rozmaitości. 19.10 Program na 
dzień następny. 19.15 Feljeton. 19.30 Traosm 
z Krakowa. 20.15 Koncert. 21.05 Dziennik 
W ieczorny. 21.15 Komunikat Min. Rolnictwa 
21,25 Koncert. 22.25 W iadomości sportowe. 
22.35 W iadomości dla komunikacji lotniczej 
22/40 Muzyka taneczna.

PIĄTEK 1 WRZEŚNIA 
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 Po

ranna muzyka. 7.30. Dziennik Poranny. 7.38 
Muzyka z płyt. 7.52. Chwilka G ospodar­
stw a Domowego. 7.55 Program na dzień b ie 
żący. 11.57. Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 Mu­
zyka lekka. 12.25, Przegląd Prasy. 12.33 Ko­
m unikat Meteorologiczny. 12.35 Dalszy ciąg 
muzyki. 12.55 Dziennik południowy. 14.55 
Piosenki. 15.05 W iadomości bieżące. 15.10 
Komunikat Inst. Eksportowego. 15.15 A rje
15.25 Komunikat Gospodarczy. 1535. Piosen 
ki. 15.45 Chwilka lotnicza. 15.50 M uzyka jaz 
zowa, 15.55 Chwilka morslka. 16.00 Transm i­
sja. 17,00 „Przegląd wydawnictw ". 17.15 Mu 
zyka lekka. 18.15 Odozyt. 18.35 R ecital śp ie­
waczy. 19.05 Muzyka lekka. 19.15 D okąd je­
chać i jak się urządzić? 19.35 Program. 19.40 
Na widnokręgu. 20.00 K oncert symfoniczny. 
22,00 Komunikat. 22,05 Muzyka taneozna.
22.25 W iadomości sportowe. 22.35 W iadomo 
ści dla komunikacji lotniczej. 22.40 Muzy­
ka taneczna.

D o b a rd z o  m a lo w n iczy ch  częśc i k ra ju  
n a le ż ą  je z io ra  p o w ia tu  R y p iń sk ieg o . N a 
zd jęc iu  je z io ro  S z c z u to w sk ie  w  b lasku , 
p o ś w ia ty  k siężycow ej.

Zarząd Telefonów Warszawskich
P. A. S. T.

zawiadamia, że w sobotę wieczorem, dn. 2 września telefony, które 
posiadały dotychczas numery, rozpoczynająca się od cyfry 5. będą 
przełączone na nową centralę automatyczną przy ul. Zielnej bez 
zmiany numerów.

Abonenci centrali ręcznej, przy łączeniu się do wyżej w y­
mienionych numerów, od niedzieli 3 września powinni zgłaszającej 
się telefonistce mówić „plęC" w celu dalszego łączenia przez cen­
tralę automatyczną (patrz p. 2 § 4 str. VI nowego Spisu Abonentów), 

Numery telefonów, oznaczonych w nowym Spisie Abonentów  
literami A, B i C, należy tymczasem brać ze starego Spisu Abo­
nentów (na rok 1932/33). 526

ROBOTNICY

Czytijde  
s w o j e  p i s m o  

codzienne
„ R O B O T N I K "

M SAŁTYKOW - SZCZEDRIN.

Biedny wilk
(Z ro sy jsk ieg o  tłu m a c z y ł S t. L eśn iew sk i).

(D o kończen ie ).

Z am yślił się n ie d ź w ie d ź  n a d  tem i s ło ­
w y  w ilk a , je d n a k ż e  w c iąż  je szcze  n ie  
tr a c i  n ad z ie i.

—  A  ty b y ś  —  m ów i —  fo lgow ał choć 
tro c h ę , czy  jak .

—  J a  i ta k ,  w a sz a  d o sto jn o ść , fo lguję, 
ile  m ogę. L is —  z n ę c a  się ; s z a rp n ie  ra z  
i o d sk o czy , p o te m  znów  sz a rp n ie  —  i 
zmów o d sk o c z y  J a  z a ś  w p ro s t z a  g a r ­
d ło  c h w y ta m  —  i b a s ta !

J e s z c z e  b a rd z ie j zam y ś lił s ię  n ie d ź ­
w ied ź . W idz i, że  w ilk  w a li m u czy s tą  
p ra w d ę , o b aw ia  się je d n a k  p u śc ić  go 
w o ln o : te n  z a ra z  zn o w u  w eźm ie  się za  
Tozbój.

—  K aja j się  w ilk u ! —  n a m a w ia .
—  N ie m am  p o w o d u  k a ja ć  się, w asz a  

d o sto jn o ść . N ik t n ie  je s t w ro g iem  w ła ­
sn eg o  ż y w o ta  i ja  w  te j liczb ie ; g d z ież  
tu  m oja w in a ?

—  W ię c  ch o ć  o b ieca j!
—  N a w e t o b ie c a ć  n ie  m ogę, w a sz a  

d o sto jn o ść . L is n a p rz y k ła d  —  te n  w sz y s t 
ko  o b ie c a , co  o d eń  za ż ą d a ć , ja  n a to ­
m ia s t n ie  m ogę

C óż ro b ić ! P o m y ś la ł —  p o m y ś la ł n ie ­
d ź w ie d ź  i w re sz c ie  zd e c y d o w a ł.

—  N a jn ie szczę ś liw sze  ty  je s te ś  z w ie ­
rz ę  p o d  s ło ń cem  —  o t co  c i p o w iem ! —  
r z e k ł  w ilk o w i. N ie b ę d ę  c ię  sąd z ić , ch o ­
c ia ż  w iem , że  w ie lk i g rzech  b io rę  u a

Sw oją duszę , p u sz c z a ją c  się w o lno . J e d ­
no  m ogę d o d a ć , n a  tw o jem  m iejscu  n ie -  
tyliko n ie  cen iłb y m  ży c ia , le cz  z a  d o b ro ­
d z ie js tw o  p o c z y ty w a łb y m  śm ie rć ! P o ­
m yśl so b ie  n a d  m em i słow y.

Z te rn  p u śc ił w ilk a  n a  w sz y s tk ie  s t ro ­
n y  św ia ta .

U w oln ił się w ilk - z n ie d ź w ie d z ic h  ła p  
i z a ra z  ją ł się zn o w u  s ta re g o  rz e m io s ła . 
J ę c z y  p rz e z e ń  c a ły  las , ja k  d ług i i s z e ro ­
k i .  Z m row ił się do  p e w n e j w si; w  dw ie, 
w  tr z y  n o ce  c a łe  s ta d o  p o  p ró ż n ic y  w y ­
rż n ą ł  —  i n ic . R o zw a li się z sy ty m  b rz u ­
ch em  w  p a ro w ie , p rz e c ią g a  się  i o czy  
m ruży . N a w e t n ied źw ie d z io w i, sw em u  
do b ro d z ie jo w i, w a lk ę  w y d a ł, a le  ter.’, n a  
szczęśc ie , w  c z a s  sp o s trz e g ł się  i ty lk o  
ła p ą  z d a le k a  m u pog ro z ił.

C hoć  d łu g o  ta k  sza la ł b ez  m ia ry , j e d ­
n a k  i n a  n ie g o  p rz y s z ła  w  k o ń c u  s ta ro ść . 
S iły  w y c z e rp a ł '/  się, z ręczn o ść  z n ik ła , 
n a  d o b itk ę  z a ś  c h ło p e k  p rz e t rą c i ł  m u 
g rz b ie t  p o la n e m ; w y liz a ł się  w p ra w d z ie , 
a le  n ie  b y ł już p o d o b n y  do d aw n eg o  zu ­
ch a  - zbó ja . R zu c i się w  p o g o ń  za  s z a ­
ra k ie m  —  nog i już n ie  s łu żą . P o d k ra d ­
n ie  się  n a  sk ra j lasu , sp ró b u je  p o rw a ć  
o w ie c z k ę  ze  s ia d a , a  tu  p sy  p ę d z ą  —  
sza le ją . S p u śc i og o n  i u c ie k a  z n iczem .

—  C zy żb y m  ju ż  b a ć  się  z a c z ą ł n a w e t 
p s ó w ?  —  p y ta ł  się  s ieb ie .

W ró c i do  leg o w isk a  i p o c z n ie  w yć. S o ­
w a  w  le s ie  sz locha , o ti za ś  w  p a ro w ie  
w y je  —  ra n y  b o sk ie , ja k iż  to  pop łoch- 
w e  w si w y b u ch a!

N a d a rz y ło  m u się k ie d y ś  ja g n ią tk o , 
w ię c  c iąg n ie  je  do  la su  z a  k a rk .  A  ja ­
g n ią tk o  b y ło  je szcze  z u p e łn ie  n ie ro z u m ­
n e ; w ilk  je c iągn ie , a  o n o  n ie  w ie  d la ­
czego . J e d n o  ty lko  p o w ta rz a :

—  C o  to  je s t?  C o  to  je s t? ...
—  J a  ci z a ra z  p o k a ż ę  ,co to  jes t., sz k a -  

r a d o ! —  w śc ie k a  się  w ilk .
—  W u ja szk u ! J a  n ie  p ó jd ę  do lasu ! 

J a  do m am v  chcę! N ie b ę d ę , w u ja szk u , 
n ie  b ę d ę !  —  z o r je n to w a ło  się  w re sz c ie  
ja g n ię  i p o c z ę ło  n i to  b e c z e ć , n i to  sz lo ­
ch ać : —  O ch, p a s tu sz k u , p a s tu sz k u ! och, 
p ie s k i, p ie sk i!

W s trz y m a ł się w ilk  i n a s łu ch u je . W ie ­
le  o w iec  z a rż n ą ł w  sw em  życ iu  i w sz y s t­
k ie  one  b y ły  ja k ie ś  o b o ję tn e . N ie zd ąży  
w ilk  ją sch w y tać , ta  już oczy  z am y k a , le ­
ży  —  a n i d rg n ie , ja k b y  n a tu r a ln ą  p o ­
w in n o ść  o d b y w a ła . T u  z a ś  m alec , a jak  
to  p ła c z e : ch ce  żyć! A ch , w id a ć  w sz y s t­
k im  m iłe  je s t to  p o d łe  ży c ie ! C h o c iażb y  
on, w ilk  —  s ta ry  już, s ta ry , a  je szczeb y  
z s e tk ę  la t  poży ł.

P rz y p o m n ia ł so b ie ’ te r a z  s ło w a  n ie d ź ­
w ie d z ia : „n a  tw o jem  m iejscu  z a  d o b ro ­
d z ie js tw o  p o c z y ty w a łb y m  n ie  ży c ie , lecz  
śm ie rć " . C zem u ż  to ?  C zem u  d la  w sz y s t­
k ic h  in n y ch  s tw o rz e ń  n a  z iem i ży c ie  to  
d o b ro d z ie js tw o , z a ś  d la  n ieg o  —  p rz e ­
k le ń s tw e m  i h a ń b ą ?

I n ie  d o c z e k a w sz y  się  o d p o w ied z i w y ­
p u ś c i ł  jagn ię  z p a sz c z ę k i, sam  zaś  p o ­
w ló k ł się ze  sp u szczo n y m  og o n em  do  le ­
g o w isk a , aby  tam  w  sam o tn o śc i w z iąć

w szy s tk o  n a  rozum .
A le  n ic z e g o  m u ro z u m  n ie  w y jaśn ił, 

p ró c z  teg o , co d a w n o  ju ż  w ie d z ia ł, a  m ia ­
n o w ic ie : t e  w  ż a d e n  sp o só b  on, w ilk , 
w y ży ć  in acz e j n ie  m oże, ja k  ty lk o  m o r­
d e rs tw e m  ; ro zb o jem .

L e g ł p la c k ie m  n a  z iem i, lecz  n ija k  u- 
le ż e ć  n ie  m eże . R o zu m  —  jed n o  m ów  , 
zaś  w g łęb i —  co  in r.ego  p ło n ie . C zy  n ie ­
m oc go s t ra w iła , czy  s ta ro ś ć  do cn a  w y ­
n is z c z y ła , r / y  g łód  go zam ę c z y ł, a le  n ie  
m o ż e  sam  s ieb ie  w  ry zy  w ziąć . B e z u s ta n  
n ie  h u czy  n u  w  u sz a c h : „ p rz e k lę ty !
zbój! m o r d e r c a ! '. C óż  z tego , że  żad n e j 
u m y śln e j w in y  w  so b ie  n ie  zn a jd u je?  
P rz e c ie ż  p rz e k le ń s tw  m im o to  n ie  z a ­
g łu szy ł. O ch, w id a ć  p ra w d ę  p o w ie d z ia ł 
n ie d ź w ie d ź : je d i .o  m u ty lk o  p o z o s ta ło : 
ta rg n ą ć  się n a  życie!

A le  n a w e t  ; tu ta j p rz e c iw n o śc i: p rz e ­
c ież  or.' z w ie rz ę  —  n a w e t ta rg n ą ć  się n i  
ż y c ie  n ie  um ie. N iczego  z w ie rz ę  n ie  m o­
że d o k o n a ć  sam o z w ła sn e j w o li: an i
zm ien ić  b ieg u  sw ego  ży c ia , an i u m rz e ć  
Żyje ja k b y  w e śn ie  i u m rze  —  ja k b y  w e 
śn ie . B yć m oże  p sy  go  ro z sz a rp ią , albo  
ch ło p  p o s trz e li ;  a le  i w te d y  on ty lk o  
z a c h a rc z y  i k u rc z e  go n a  ch w ilę  ch w y ­
cą  — i życ ie  u lec i. A  s k ą d  i ja k  p rz y ­
s z ła  śm ie rć  —  w ie d z ie ć  n ie  b ęd z ie .

C h y b a  g ło d em  ty lk o  się  zam o rzy ... 
D ziś n a w e t  już za  s z a ra k a m i u g a n ia ć  
'p rz e s ta ł, w łó czv  się ty lk o  za  p ta k a m i. 
S c h w y ta  m ło d ą  w ro n ę , a lb o  g ap ę  —  n a  
tern  p o p rz e s ta ć  m usi. A le  n a w e t  i w te ­
d y  m ło d e  g a p y  ch ó rem  k rz y c z ą : p r z e ­
k lę ty !  p rz ą k lę ty !  p rz e k lę ty !

W ła ś n ie  p rz e k lę ty . Bo ja k ż e ż  po to  
ty tk o  żyć, b y  z a b ija ć  i m o rd o w a ć ?  P o ­

w ied zm y , n ie s łu sz n ie  go  p rz e k lin a ją , 
•n ie ro zsąd n ie  —  a le  ja k ż e ż  go n ie  p r z e ­
k l in a ć ?  Ile  on  z w ie rz ą t  w  sw o jem  ż y ­
c iu  zn iszczy ł! He b a b , ch ło p ó w  z ru jn o ­
w a ł, u n ie sz c z ę ś l.w ił n a  c a łe  życie!

W ie le  la t  t r a p i ł  się  tem i m yślam i; 
je d n o  ty lk o  s ło w o  h u c z a ło  w  je g o  u - 
szach : „ p rz e k lę ty !  p rz e k lę ty !” . N a w e t i 
on  sam  c o ra z  częśc ie j i częśc ie j p o w ta r  
rz a ł:  „w ła śn ie  p rz e k lę ty !  P rz e k lę ty  i b a ­
s ta ! m o rd e rc a , zbó j!". A  m im o to , n ę ­
k a n y  g łodem , szed ł n a  łow y , dusił, rw a ł 
>i ćw ia rto w a ł...

I z a c z ą ł p rz y z y w a ć  śm ie rć , a ie rc i!  
•Śmierci! W y b a w  m n ie  ch o ć  ty  i z w i e ­
rz ą t, c h ło p ó w  i p ta k ó w ! C h o ć ^ ty  w y ­
b a w  m n ie  o d em n ie  sam eg o !"  wył w e  
dn i i no ce , sp o g ląd a jąc  w  n ieb o . Z aś 
z w ie rz ę ta  i ch łop i, s ły sząc  jego w y c ie , 
la m e n to w a li w y s tra sz e n i: „ m o rd e rc a !
m o rd e rc a !"  N a w e t n ie b u  p o ż a lić  się 
n ie  m ógł, n ie  śc iąg a jąc  na s ieb ie  p r z e ­
k le ń s tw  ze  w sz e c h  s tro n .

W re sz c ie  je d n a k  śm ie rć  z li to w a ła  się 
n a d  nem. P o jaw ili się  w  ty ch  s t ro n a c h  
tro p ic ie le  i w ab n icy , a  o k o liczn i z ie m ia ­
n ie  s k o rz y s ta li  z  ich  p rzy b y c ia , by  u rz ą ­
dzić  p o lo w a n ie  n a  w ilk a . L eży  p ew n eg o  
ra z u  w ilk  w  leg o w isk u  i s ły szy  —  w o ła ­
ją. W s ta ł  te d y  i poszed ł- W id z i: p rz e d  
t.im  d ro g a  o z n a c z o n a  w iech am i, z a ś  z ty  
łu i b o k ó w  ch ło p i go  o tacz a ją . A le  n ie  
p ró b o w a ł już p rz e d rz e ć  się, lecz  szed ł, 
o p u śc iw szy  g łow ę, n a  s p o tk a n ie  śm ie r­
ci...

I n ag le  u d e rz y ło  go w p ro s t  m ięd zy  o- 
czy.

—  O to  on: śm ie rć  w y b a w ic ie lk a .
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